
■Jutro rozpoczyna się „Gryfiada 8 4 ”

Manifestacja młodzieży
pod Pomnikiem Czynu Polaków

Zajiraszamy na koncert w parku Kasprowicza
OD JU T R A  Szczecin będzie w  zespołach a rtys tycznych  oraz 

m iejscem  I Ogólnopolskiego zespoły m łodzieżowe z B u łga rii, 
Spotkan ia  Lau rea tów  Przeglą- C^RS, N R D  i W  ie r  w ystępo- 
dów. F es tiw a li i Konkursów  wać będą na estradach Szcze- 
A rtys tycznych  „G ry fia d a  84” . cina, S targardu Szczecińskiego, 
Przez dzies.ęć dn i dzieci i m ło- Św inou jścia , M iędzyzd ro jów , Re 
dzież z całego k ra ju  zrzeszona wala, D ziw now a, K am ien ia  Po 
'  " L ..... “-morskiego.

W .  J a r u z e ls k i  
p r z e b y w a ł

wśród żniwiarzy
W SR O D  c iężko  p ra c u ją c y  cl; 

p rz y  żn iw a ch  ro ln ik ó w  in d y w id u ­
a ln y c h . w ś ró d  za łóg gosp o d a rs tw  
u sp o łe czn io n ych  i  p ra c o w n ik ó w  
te c h n ic z n y c h  o raz  h a n d lo w e j obs łu  
g i w s i na te re n ie  w o je w ó d z tw  
p ło c k ie g o  i  w ło c ła w s k ie g o  p rze b y  
w a ł w c z . r a j /  gospoda rską  w iz y tą  
I s e k re ta rz  KĆ P ZP R . p re m ie r! 
gen. a rm ii W o jc ie ch  J a ru z e ls k i.  
P re m ie r  in te re s o w a ł się szczególn ie  
p rze b ie g ie m  tru d n y c h  i  sp ię trz o  
n ych  p ra c  ż n iw n y c h , s y tu a c ją  p ro  
d u k c y jn ą  na w si o raz  w a ru n k a m i 
p ra c y  i  życ ia  lu d n o śc i ro ln ic z e j w  
sezonie n a s ilo n ych  ro b ó t p o lo - 
w y c h  D z ię k i d użem u w y s iłk o w i 
ro ln ik ó w ,  k tó rz y  p ra c u ją  po k i l ­
kanaśc ie  g o d z in  na dobę p rz y  zb io  
rach  p lo n ó w , te g o roczne  o p ó źn io ­
ne żn iw a  p rze b ie g a ją  — p rz y  s ło ­
n e czn e j o s ta tn io  .pogodz ie  — szyb ­
k o  i sp ra w n ie

Stałe połączenie 

z krajem

P o ls k ie  s t a t k i  
na Morzu Czerwonym
G D A Ń S K  PAP. M /s „Józef 

W y b ic k i” , k tó ry  11 bm. na M o­
rzu  C zerw onym  na wschód cd 
w yspy Jaba l Zuąuar na tkną ł 
się na m inę, od 12 bm. rano po 
przeprow adzeniu rem ontu  przez 
załogę, ko n tynuu je  podróż. Na 
redzie Suezu drobnicow iec PLO 
pow in ien  zameldować się 17 
bm. w  godzinach w ieczornych.

W  s ta łym  kon takc ie  rad io ­
w ym  z uszkodzonym  statk iem ,

(Dokończenie na s tr. 3) ■

W Gdańsku

„G R Y F IA D A  84”  rozpoczyna 
się ju ż  ju tro  w  środę 15 bm.
O fic ja ln e  o tw arc ie  im prezy od­
będzie się o godz. 11 w  Sa li 
Księcia Bogusława Zam ku Ksią  
żąt Pom orskich . O godz. 19 
m łodzież spotka się na p a tr io ­
tyczne j m an ifes tac ji pod Pom- 
n ;k : ę n  Czynu Poloków, nato­
m iast o godz. 20 w am fite a trze  
pa rku  K asprow icza odbędzie 
się konce rt in a u g u ra cy jn y  w  
w yko nan iu  zespołów a rtys tycz ­
nych m łodzieży w o jew ództw a  
szczecińskiego. W ystąp ią  m. im. 
Zespół Taneczny „R y tm ” , z P a­
łacu M łodzieży, Zespół Tanecz­
ny „K rą g ”  Zespołu Szkół E ko­
nom icznych n r  ;  2 i T echn i­
kum  M echaniczno-Energetyczne 
go, „B łę k itn e  M u sze lk i”  z M ie j 
skiego Dom u K u ltu ry  w  S ta r­
gardzie, Szczecińskie „S ło w ik i” , 
uczniow ie Zasadniczej Szkoły 
Gospodarczej z M arianow a, 
uczniow ie L iceum  O gólnokszta ł 
cąeego z G ry fin a  oraz re cy ta ­
to rzy  z Tech n ikum  M echanicz- 
no-Energetycznego i L iceum  Me 
dycznego.

O rgan iza torzy zapraszają na 
konce rt m ieszkańców Szczecina. 
W stęp w o ln y . (tu r)
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Z „Kurierem“ w zakładowych ośrodkach

Gdzie? lak? Za ile?
wypoczywają stoczniowcy „ G ry f

SEZON u rlo p o w y  w  pe łn i. 
N ie inaczej w  Szczecińskiej 
S toczni R em ontow ej, gdzie w ie  
lu  p ra cow n ików  korzysta  z 
wczasów w  zakładow ych oś-

Powrpt Bursztynowego

Słowika

Próba wydobycia 
jachtu „Euros"
D Z IŚ  .-zostanie p o d ję ta  a k c ja  w y ­

d o b y c ia  na p o w ie rz c h n ię  z dna 
p o r tu  ja c h to w o -ry b a c k ie g o  w  G dań 
s k u  os iad łego  m in io n e j n ie d z ie li 
ja c h tu  „E u ro s ”  na leżącego do  K o ­
le jo w e g o  K lu b u  S p o rto w e g o  w  
B ydgoszczy . A k c ję  p rz e p ro w a d z i — 
p rz y  p o m o cy  p ły w a ją c e g o  d źw ig u  
„K ra_b”  o u d ź w ig u  60 to n  — czte ­
re c h  n u rk ó w  z p o lsk ie g o  r a to w n i­
c tw a  o k rę to w e g o .

Od ju tra  - 
Sopot 84

Jak się robi 
festiwal?

P Y T A N IE  to zada liśm y d y ­
re k to ro w i X X I  M F P  —  So­
pot 84 M a ria n o w i Pre isow i.

— Po p ros tu  — p ow o łu je  się 
JU T R O  w  do życia k o m ite t o rgan izacy jny, 

środę 15 bm. roz grom adzi fundusze, nam aw ia  do 
poczyna się w  w spó łp racy  p rz y ja c ió ł i fachów  
Sopocie X X I  cćfw (czysto w  je dne j osobie!), 
M iędzynarodo­
w y  F es tiw a l Pio
senki. Po T rzy­
le tn ie j p rze rw ie  

—  oby wyszła im prez ie  na 
zdrow ie — w  Operze Leśnej 
w ys tąp ią  piosenkarze z 23 k ra ­
jó w  św iata, ubiega jący >się o na 
grody (B ursztynow y S łow ik) w  
konkursach — G rand P r ix  i 
t?w. D n iu  Po lsk im . P rzy jadą  
rów n ież  a rtyśc i — goście fe s ti­
w a lu  a w śród  n ich  oczekiw any 
ze szczególnym zainteresowa­
n iem  Charles A znavour. __  __________

T V P  rozpocznie re transm is ję  jednak do dn ia  dzisiejszego 
M F IL S o p o t 84 od czw a rtku , na podobno Rada A rtys tyczna  jest 
tom ias t bezpośrednie re lac je  n iepraw dopodobn ie duża? 
(codziennie o godz. 20) nadawać 
będzie Polskie Radio w  p rog ra ­
m ie  N- (Dokończenie na str. 2)

rozm aw ia  z ro zm a itym i w y k o ­
naw cam i i tw ó rca m i piosenki, 
a przede w szys tk im  korzysta  
doświadczeń pop rzedn ików  
tzw . spraw dzonych w zorów . Do 
św iadczeń by ło  sporo, wzorce 
też n ie  są złe —  dość p rzy ­
pom nieć, że fe s tiw a l sopocki na 
ro d z ił się w  1961 roku , po po­
w roc ie  z podobnej im p rezy  w  
Pesaro (W łochy) kom pozytora 
W ład ys ław a Szpilm ana. P ytan ie  
„ A  może by ta k  i  u nas?”  n ie ­
długo czekało na odpowiedź.

— Od p re h is to r ii p rze jdźm y

Jedenaście osób oraz trze j

rodkach w ypoczynkow ych. Jak  
wypoczywają?

M ó w i p . S tan is ław  A dam ­
sk i, k ie ro w n ik  dz ia łu  socjalne 
go „ G r y f i i ” :
- — M am y znany - w śród na­
szych stoczniowców zakładow y 
ośrodek w  Pogorzelicy, poza 
sezonem le tn im  przekszta łcany 
w  oddzia ł sana to ry jn y . M ie jsc 
jest 300, w  ty m  64 w  dom kach 
kem pingowych. W  Karpaczu 
38 m iejsc. Do tego dochodzi 
jeszcze ośrodek w ypoczynku 
sobotnio-niedzielnego w  Banie-

Jak działa zespół

gospodarczy w

„Prefamacie"?

Dodatkowa 
prcdukcja na rynek

OD k ilk u  m iesięcy działa, ja k  
dotąd je dyny  w  w ojew ództw ie , 
tzw. zespół gospodarczy przy 
spó łdzie ln i p racy  „P re fa m a t” . 
W  ram ach te j now e j fo rm y  o r­
gan izacyjne j p racow n icy spó ł­
dz ie ln i po godzinach pracy  po­
de jm u ją  dodatkow ą p rodukcję  
rynkow ą , p rzy  czym  ich  w yn a ­
grodzenie nie je s t obciążone po 
datk iem  na Fundusz A k ty w iz a  

Zaw odow ej.

I (Dokończenier na str. 2)

wicach, -w w o jew ództw ie  szcze 
c ińsk im , gdzie możemy pomie-^ 
ścić 204 osoby. T u  nie gw a-

(Dokończenie na str. 2)

Komunikat GUS

O  „m a ły m  ja s n y m “ z  ul. C h m ie le w s k ie g o

Czy będzie łatw iej o piwo
KIL K A  d n i tem u prezyden t 

Szczecina sk ie ro w a ł p is­
m o do W o je w ódzk ie j R a­

dy N arodow ej, w  k tó ry m  w n io ­
sku je  o w yrażen ie  zgody na 
sprzedaż p iw a  od godziny dzie­
s ią te j, a n ie  ja k  do te j po ry , 
dop iero od trzyna ste j. Nasuwa 
się co p raw d a  w ty m  m ie jscu 
py tan ie , po co to  ko le jne  ogra­
n iczen ie  (np. ra d n i W R N  w Po­
znan iu  u c h w a lili na  sw e j sesji 
sprzedaż p iw a  w godzinach 0 -  
tw a rc ia  sklepów), ale i  ta k  to 
w ystąp ien ie  w ładz  m ie jsk ich  
św iadczy o tym , że odchodzim y 
p o w a li od n iezbyt szczęśliwej

w e rs ji ustaw y, w  k tó re j „m a łe  
jasne”  p o trak tow ano  na  ró w n i 
z w ysokoprocen tow ym i nap o ja ­
m i a lkoho low ym i.

S ta tystyczny P o lak w y p ija  ro ­
cznie za ledw ie  25 l i t r ó w  p iw a , 
gdy tym czasem  Czech —  130 l i ­
t ró w , B e lg  150 litró w , a W ę­
g ie r —  90 li t r ó w  rocznie. Da le 
ko  w ięc nam  do ś redn ie j eu ro ­
p e jsk ie j, a co dop iero co czo­
łó w k i.  P o tra k to w a n ie  p iw a  na 
ró w n i z  w in e m  i  w ó dką  p rz y ­
n iosło  w  rezu ltac ie  żałosne e fe k ­
ty .  R o zw in ą ł się speku lacy jny , 
n ie le g a ln y  hande l p iw em  w  go­
dzinach ra nnych  i  p rzedpo łud­

n iow ych , na tom ias t przed sk le ­
p am i prow adzącym i jego sprze­
daż, na  d ługo przed trzynastą  
u s ta w ia ły  się tasiem cowe k o le j­
k i.  Dobrze się stało, że posło­
w ie  —  p ro je k tod aw cy  us taw y  — 
na lip co w ym  posiedzeniu doko­
n a li now e lizac ji, upow ażnia jąc 
organa w ła d zy  te re now e j do po ­
de jm ow ania  d ecyz ji w  te j spra­
w ie  „n a  w łasnym  p o d w ó rku ” . 
T y m  ba rdz ie j, że ja k  to  zg ry ź li­
w ie  zauw ażyła A n n a  F ra n k o w ­
ska na łam ach „K o b ie ty  i  Ż y ­
c ia ” , p iw o  w  se jm ow ej restaura  
e j i cieszy się n iezm ienn ie  od la t 
w ie lk im  powodzeniem .

Sprzedaż „B a łtyck ie g o ”  czy 
„Bosm ańskiego”  od godziny 
trzynaste j n ie radow ała  a n i han 
dlow ców , a n i p roducentów . Do­
chodziło rów n ież  i  w  naszym 
w o jew ództw ie  do sy tu a c ji w ręcz 
absurda lnych. W  n ie k tó rych  p la ­
ców kach hand low ych  sprzedaż 
p iw a  by ła  dozwolona od trz y ­
naste j do... czternaste j, bo o te j 
godzinie kończono ju ż  pracę. Z 
ko le i w  sklepach o jednoosobo­
w e j obsłudze sprzedawca n ie  b y ł 
w  stanie poradzić sobie z in w a ­
zją piwoszy o trzyna ste j, w ięc 
po prostu  go n ie  zam aw iał.

(Dokończenie na str. 4)

Stopniowa poprawa
sytuacji gospodarczej
W A R S Z A W A  PAP. K o le jn y  

ko m u n ika t G US-u in fo rm u je  o 
stopn iow ej pop raw ie  sy tuac ji 
gospodarczej. Tendencje rozw o­
jowe, k tó re  ta k  w yraźn ie  zary­
sow ały się w  poprzednich m ie­
siącach, m a ją  ju ż  charak te r 
trw a ły . B y ło  to  widoczne ró w ­
nież w  lipcu , k tó ry  tra d ycy jn ie

(Dokończenie na str. 2)

Padł rekord
w maratonie tanecznym

K O S Z A L IN  P A P . Od 9 b m . t rw a  
w  B ia ły m  B o rze  w  w o j.  k o s z a liń ­
s k im  c z w a r ty  m a ra to n  ta n e czn y , 
w  k tó r y m  b io rą  u d z ia ł p a ry  ta ­
neczne z c a łe j P o ls k i.  D o  g o d z in  
ra n n y c h  13 b m . ta ń c z y ły  t r z y  pa ­
r y ,  w  t y m  re k o rd z iś c i P o ls k i z 
Z ie lo n e j G ó ry  B e a ta  G ra b o w ska  i  
A n d rz e j G liw a . P a ry  te  p rz e ta ń ­
c z y ły  ju ż  p o n a d  90 g o d z in  to  jes t 
o p ię tn a ś c ie  g o d z in  w ię c e j n iż  w y ­
n o s i d o tych cza so w y  re k o rd  P oisK i 
w  m a ra to n ie  ta n e czn ym .

Tańczące p a ry  za m ie rz a ją  p rz e ­
ta ń c z y ć  ró w n e  s to  a lb o  i  w ię c e j 
godz in .

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I

J A K  w y n ik a  Z do n ie s ie ń  ra d io ­
w y c h  dz iś  ra n o  n a jle p sza  pa ra  z 
Z ie lo n e j G ó ry  n a d a l ta ń c z y ła  i  za ­
m ie rz a ła  ze jść z p a rk ie tu  d o p ie ro  
o godz. 17, k ie d y  to  m in ie  100 go- 
na  tz w . czystego  ta ń ca . Podczas 
k o n k u rs u  m ożna b o w ie m  w  czasie 
k r ó tk ic h  p rz e rw  zjeść p o s iłe k , a 
n a w e t s k o rzys ta ć  z po m o cy  le k a r ­
s k ie j.

W  c h w il i ,  g d y  n a d a w a n a  b y ła  
in fo rm a c ja  ra d io w a  (o k . godz. 8) 
m in ę ło  o k . 110 g o d z in  od p o czą tku  
m a ra to n u .

Los Angeles

Bomba w autokarze
tureckich  sportowców

A P  in fo rm u je ,  że w  p o n ie d z ia łe k  
w  L o s  A nge les  e w a k u o w a n o  k i lk a  
ty s ię c y  osób oraz  z a m k n ię to  2 b u ­
d y n k i o d p ra w y  pasaże rów  k ie d y  
zn a le z io n o  bom bę  w  a u to k a rz e , 
k tó r y  p rz y w ió z ł s p o rto w c ó w  tu re c ­
k ic h  na  lo tn is k o  m ię d z y n a ro d o w e  
w  ty m  m ie śc ie . B o m b ę  u su n ię to . 
N ik t  n ie  o d n ió s ł ż a d n ych  o b rażeń .



Gdzie? Jak? la Se?
(Dokończenie ze str. 1)

ra n tu je m y s to łów k i, ale... mo­
żliwość samodzielnego, połowu 
ry b  w  p ięknym  je z io rz e , 
sprzęt w odny 
nie b ra ku je  i to nie ty lk o  na 
w y jazdy  w  soboty i  niedziele.
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„Rostockie Dni Lata 84”

Przyjacielska
współpraca kulturalna
O S T A T N IO  współpraca k u l-  Szczecińskie , zespoły uczestnicząO. l a i n i v  i w rostockiej imprezie juz od k il-

tu ra ln a  Szczecina i  k o s io c k u  k u  j a t Nłc WjęC dziwnego, że 
znacznie się ożyw iła . Naszych znają gust zachodnich sąsiadów i 
zachodnich P artnerów  gościu- ^
sm y W  tym  ro ku  k ilk a k ro tn ie . czny  p j-og ram , za p re ze n to w a n y  
Dziecięco-m łodzieżowy chór U - p rzez  D om  K u ltu r y  K o le ja rz a , 
czestlliczy ł W kw ie tn io w ym  tworzyły: m ło d z ie żo w a  g ru p a  ta - 

.  ,  . i • ' c ™ -,™ ; neczna, g ru p a  w o k a ln a  „ A r ie l  oprzeglądzie chórów  w  Szczeci- raz zespół in s tru m e n ta ln o -w o k a ln y  
nie. W Czerwcu koncertow a ła  „P o sp ie szn e  r y tm y ” . W szy s tk ie  
m łodzieżowa o rk ies tra  dęta p rzy  p ro p o z y c je  m ło d y c h  ta n c e rz y  spo- 

by ła  na przegląd o rk ie s tr dej- kR6wnie aużyy 'sut?ccsP‘ o d n ie ś li w o  
tych  W  Stargardzie . L iczna g ru -  k a liś c i.  P u b liczn o ść  ż y w o  reago - 
pa a rtys tów  p rzyb y ła  na obcho- w a ła  na ry tm ic z n e  p rz e b o je  w  
j  • n/r 1 ■ r - im .n  ję z y k u  p o ls k im  i  a n g ie ls k im , a ledy D n i M orza i Św ięta „G łosu na j Większy  a p lauz  u zyska ła  p io - 
Szezecińskiego” : zespół ba le tow y senka Z re p e r tu a ru  N ic o le  — 
l  Państw ow e j Szko ły M uzycz- v B5a*y  k w ia t ”  w y k o n y w a n a  w 
ne j w  Rostocku, grupa taneczna in s t r u m e n ta l iś c i  s p ra w il i  p rz y je - 
ze Stoczni „N e p tu n ” , podobna m ność  z w o le n n ik o m  jazzu , w y k o -  
grupa z Z ak ładów  R ybnych n u ją c  z d u ż y m  w y c z u c ie m  znany  
oraz zespół m uzyczny „Po robo- 4 ? step! tońlzący „nos-
c ie” . Ze s tron y  po lsk ie j w ystę- to c k ie  D n i L a ta  84”  zg ro m a d z ił 
pow a ły  W  okręgu rostock im  ze- ponad p ó łto ra  tys ią ca  w id zó w .

■ ■ ■ ■ Domu____________________________ (t‘mlt
Domu

N a jpop u la rn ie jsza  jest jednak — Bardzo stara się o dobre wy- _  ^  ,. . .. .  , J żywienie i fajną atmosferę w o-
Pogorzelica. W iększość pracow - śi.odku jego kierownik, p. Mieczy- 
n ikó w  stoczni ju ż  tam  u rlop o - sław Dec. zresztą wieloletni pra- 
w a ła  i  teraz zgłaszają nam  cownik naszej stoczni...

icauai £,c, . , , i • —— W wbiegły m i oku by łam na
itd  C hętnych skorzystania z wczasów wczasaCh w naszym ośrodku w
i l u . s y w ym iennych . Karpaczu i tam wyżywienie było

__ n 7 H 9 r7 a <i k ie p s k ie . K o rz y s ta liś m y  ze s to łó w k i— t o  to oznacza. FW P . N ie  da się tego  po ró w n a ć  z
Sa ’ am atorzy Ban iew ic snędza- ~  Po prostB m iejsca w  Po- lym  co mamy W Pogorzelicy^...Są am atorzy tsaniew ic &Pt* gorze licy  w ym ien iam y na g-ieł-
jący tam  w iększą część _u rlo p u _  organizow anej przez Z rze- Ni<; u k ry w a m y , *e  p rz y je m n ie

. 2 7  • 1-, ... za n o tow ać ta k ie  o p in ie  o p o b yc ie
szenie S toczni R em ontow ych w na w czasach. Ja k  je s t w  in n y c h
G dańsku. N ie  m a Z tym  prób- o ś ro d ka ch  z a k ła d o w y c h  — w  n ą j-
lem u, pon iew aż popularność Czyś
i renom a naszego ośrodka n a d  te in ik ó w  ó lis ty  i s y g n a ły  na te- 
B a łtyk ie m  w  Pogorzelicy sięga m a t w y p o c z y n k u . Z a ro w n o  p o zy - 
daleko poza Szczecin. Są u  «3?wne  Jak 1 k ry ty c z n e , bo  aapeym e

społy W ojewódzkiego 
K u ltu ry ,  Stoczniowego 
K u ltu ry  „K o ra b ” , „H a jd u c z k i”  z 
M orskiego Ośrodka K u ltu ry  i 
In fo rm a c ji oraz „K rą g ”  — r e ­
prezentu jący Zespół Szkól Eko 
nom icznych n r  2.

N IE D A W N O  p o w ró c il i do Szcze­
c in a  a r ty ś c i — a m a to rz y , sk u p ie ­
n i w  D o m a ch  K u l tu r y  K o le ja rz a  
w  S zczec in ie  i  w  S ta rg a rd z ie . Z e ­
s p o ły  k o le ja rs k ie  u c z e s tn ic z y ły  w  
„R o s to c k ic h  D n ia ch  L a ta  84” . 
J e s t to  im p re z a  n ie  m a ją ca  od ­
p o w ie d n ik a  w  naszym  k r a ju .  O r­
g a n iz u je  s ię  ją  od d w u n a s tu  la t  
d la  p rz e b y w a ją c y c h  na w y b rz e ż u  
w cza so w iczó w , z a g ra n ic z n y c h  tu ­
ry s tó w  i  m ie szka ń có w  R ostocku . 
Z e sp o ły  e s tra d o w e  i  o r k ie s t r y  dę­
te  z ró ż n y c h  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  
w y s tę p u ją  pod g o ły m  n iebem , k o ­
le jn o  — na k i lk u  scenach w  Ros­
to c k u  i  je g o  u ro c z y m  n a d m o r­
s k im  p rz e d m ie śc iu  — W arn e m u e n - 
de. W ła śn ie  ta m , w  są s iedz tw ie  
s ta re j la ta rn i m o rs k ie j,  m ieści 
g łó w n a  estra d a  „R o s to c k ic h  D n i 
L a ta ”

Nowy numer 

„Morza i Ziemi"

Reporterskie powroty
C Z Y T E L N IK Ó W  p ra w ie  zawsze in  

te re su ją  da lsze lo sy  b o h a te ró w  o p u ­
b l ik o w a n y c h  w c ze śn ie j re p o rta ż y . 
D w ie  ta k ie  w łaśn ie , re la c je  znaleźć 
m ożna w  n a jn o w s z y m  nu m e rze  ty ­
g o d n ik a  „M o rz e  i  Z ie m ia ” . R e p o r­
te r  u d a ł s ie  p o n o w n ie  do D o b re j 
S zczec ińsk ie j, gdzie  — ja k  w ia d o m o  
— m ieszka  „u z d ro w ic ie l” . S w o je  r  
f le k s je  ze s w e j w iz y ty  za w a rł 
repo-rtażu p t. „U z d ro w ic ie l — post 
s c r ip tu m ” . P o w ro te m  do re p o rta ż u  
p t. „K o b ie ta  p i je ”  je s t rozm ow a 
z d r . Z b ig n ie w e m  T u rk ie m , d y re k ­
to re m  W o je w ó d zk ie g o  Zespo łu  Z d ro  
w ia  P sych icznego . J a k  s ie  o k a z u ie  
p rz y p a d e k  k tó r y  o p is y w a ł ty g o d ­
n ik  — n ie  je s t o d o so b n io n y .

N ie  są to  je d yn e , godne po lece­
n ia . re p o rta że  w  ty m  num erze . 
O tw ie ra  go opow ieść  o t. „Z a w ó d  — 
m o d e lk a ” . Jest to  m o n o lo g  d z ie w ­
czyn y . k tó ra  s p ró b o w a ła  s w y c h  s ił 
w  te j a tra k c y jn e j p ro fe s ji zu pe łn ie  
p rz y p a d k o w o , szu ka ia c  ź ró d ła  za­
ro b k o w a n ia . P rzez ro k  z d o b y ła  „ f a ­
chow e  s z l i f y ”  i. . .  a le  n ie  b ędz iem y 
zd ra d z a li p o in ty .  P o n a d to  w a r ty  
p :z e c z v ta n ia  je s t ta kże  re p o rta ż  p t. 
„N a  T ra s ie ” . Ja k  sie ła tw o  d o m y ­
śleć je s t to  rzecz o b u d o w ie  T ra ­
sy Z a m k o w e j, a m ó w ią c  p re c y z v i-  
n e i — opo w ie ść  o  je d n y m  z je j 
b u d o w n ic z y c h  H ip o lic ie  L a s k o w ­
sk im . k tó r y  je s t .p ro fe so re m  b u d o ­
w y * szczec ińsk ich  m o s tó w ” .

Festiwal w  Sopocie
(Dokończenie ze str. 1) okazały się ciekawsze niż propo­

zycje muzyczne...
rea liza torzy — reżyser, k ie ro w ­
n ik  m uzyczny i dyrygent. Dużo ♦  Z Los Angeles — do Sopo 
to czy mało? S ta ra liśm y się tu. M ary la  Rodowicz, która nie- 
aby rada by ła  r e p r e z e n t a -  dawno przywiozła z festiwalu w 
t  y w  n a, a przede w szys tk im  — Los Angeles wyróżnienie za wy- 
fachowa. Z  je j dotychczasowej konywang tam przez siebie pio- 
p racy jesteśm y bardzo zadowo- senkę Seweryna Krajewskiego 
le n i i m am nadzie ję że Rada „Ba l", zaprezentuje jq polskiej pu 
A rtys tyczn a  n ie  zakończy p ra - bliczności właśnie w Operze Leś- 
cy w  s ie rpn iu  i  zechce nam  słu nej. Przy okazji, warto przypom- 
żyć swą pomocą w  następnych nieć sopocki debiut Maryli Rodo­

wicz: 1970, trzecie miejsce w Dniu 
Międzynarodowym za wykonanie 
„Jadą wozy kolorowe'', za Rober­
tem Charlebois z Kanady („O r- 
dinaire” ) i Terezą Kesovijq —  Ju 
gosławia („Zar ima nesto lepse 
na tom svijetu").

—  Już dz is ia j po rów nu ją  So 
pot 84 z n a jba rdz ie j a tra k c y j-  ♦  Ewa K uklińska (na foto) ma 
n ym i „w y d a n ia m i”  te j im p re - być jedną z czwórki konferansje- 
zy. A  m y — cóż? Po prostu  za rów prowadzących Sopot 84.
ćzynam y o-d początku. I w  no-

la tach. Oznacza to że w ierzę w  
powodzenie tegorocznej im p re ­
zy, m im o że n ie  jest ła tw o  ją 
organizować.

— Dlaczego?

zeczywistości gospodar­
czej — z now ym i cenami b ile ­
tów  lo tn iczych , m iejsc hote lo­
wych, usług, itp . Nowe są też 
podatk i, noive — m otyw acje , 
nowe n iem a l wszystko. T y lko  
fes tiw a l m usi być... stary. Sta­
ry , a w ięc dobry, chw alony, po 
żyteczny, na w ysok im  poziom ie.

Rozm. M. DON.

SOPOCKIE ROZMAITOŚCI

♦  Przez wiele lat stat za pul­
pitem dyrygenckim, zdobywając 
trwałą sympatię widowni i. uzna­
nie wykonawców — dzisiaj przej­
muje rolę przewodniczącego mię­
dzynarodowego jury. Mowa oczy­
wiście o łódzkim dyrygencie H en­
ryku Debichu.

♦  Węgierski zespół „Doiły 
Roli”  zaprezentować ma również 
specjalne efekty świetlne, uzyski­
wane za pomocą lasera. Oby nie

(gst)

nas wczasy w  górach, poza za­
k ła dow ym  ośrodkiem  w  K a rpa  
czu, oraz w  innych  ku ro rtach  
nadba łtyck ich , na M azurach, 
w  Bieszczadach.

Zdarza się, że w  sezonie 
ktoś chce otrzymać wczasy i 
nie dostaje z braku miejsc?

— Bardzo rzadko. Robim y 
wszystko, by każdy o trzym a ł 
n.iejsce. Zresztą pomaga nam 
stoczniowa organizacja zw iąz­
kowa. D ysponow ała ona wcza­
sam i w ym iennym i, w NRD. 
W ym ie n iliśm y  nieco m ie jsc w 
jś ro d ku  w  Pogorzelicy.

— Jak kształtują się koszty 
dwutygodniowego turnusu? Ile 
płaci pracownik? Na ten te­
mat krążą legendy...

— N ie  w iem  ja k  jest w  in ­
nych f irm a ch . U  nas n a jw yż ­
sza opłata, uzależniona zresztą 
od w ie lu  czynn ików , ja k  np. 
od dochodu na członka rodz i­
ny — w ynosi 3 tysiące zło tych. 
Resztę dokładam y z zakłado­
wego funduszu socjalnego. N ic 
są to  m ałe koszty, to  prawda. 
Sama Pogorzelica pochłania 
m nóstwo środków . Cóż, kosz­
ty  u trzym a n ia  wczasowisk ros­
ną. M us im y tem u jednak podo­
łać w  im ię  stw orzen ia  należy­
tych w a ru n kó w  socja lnych za­
łodze. Dodam, iż pracow n icy  z 
d ługo le tn im  stażem korzys ta ją  
ze znacznej zn iżk i p rzy opłacie 
za wczasy. Sięga ona 75 p ro ­
cent...

B E Z P O Ś R E D N IO  po  ro z m o w ie  - 
p. A d a m s k im , p o je c h a liś m y  do Po­
g o rz e lic y . W y p o c z y w a ją c y  tu  sto­
c z n io w c y  „ G r y f i i ”  są z a d o w o le n i.

— W y ż y w ie n ie  je s t d o b re . G d y ­
by jeszcze n ie  ta  k a p ry ś n a  pogo­
da. N o , a le  o to  n ie  m ożna m ieć 
p re te n s ji do o rg a n iz a to ró w .

n ie  w szędzie w czasy 
ja k  w  P o g o rze licy  
„ G r y f u ” . •

I  , ta k  udane 
w  - o ś ro d ku  

(W . J u r.)

CS w M m ic lu i zbankrutowała
E L B L Ą G  PAP. G m inna  Spół dyscyp liny  oraz um ie ję tnośc i 

dz ie ln ia  „Sam opom oc C h łop - prow adzenia naw et tak n ie w ie l 
ska”  w  T o lkm icku  jest p ie rw - k iego przedsięb io rs tw a w w a­
szym  w  w o jew ództw ie  e lb lą - runkach  re fo rm y  gospodarczej, 
sk im  przedsiębiorstwem , k tó re  dop row adził do ban kruc tw a , 
zbankru tow ało . Należy dodać, że zarówno w o-

N arodow y Bank Po lski odmo je w ódzk i oddzia ł NBP, ja k  i 
w i ł to lk m ic k ie j GS dalszego W ZGS pode jm ow a ły działan ia, 
k redy tow an ia , pon iew aż w  ub. ażeby pop raw ić gospodarność 
roku  poniosła ona stra tę  w w y  te j GS. A n i ich  zalecenia, an i w ła  
sokości 2,4 m in  zł, a w  I  pó ł- sny p rogram  uzdrow ien ia  sytu - 
roczu br. w  granicach 3 m in  ac ji, opracow any przez spó ł- 
z ło tych. dzielnię, n ie b y ły  je dnak re a li-

SpóW zielnia ta  pow sta ła  1 zowane.
\ stycznia 1983 roku, w yodręb- Postanowiono zw róc ić  się do 

n ia jąc  się na fa l i  modnego GS w  B ran iew ie  i  E lb lągu  o 
wówczas usam odzieln ienia, z objęcie zasięgiem swojego dzia- 
dobrze gospodarującej GS w  ła n ia  te renu obsługiwanego do- 
E lb lagu. N iestety, b ra k  odpo- tychczas przez to lK m ieką spół- 
w iedn io  kw a lif ik o w a n e j kad ry , dzielnię.

Samolot przegrywa
konkurencję z... ekspresem

dw ie  w  3 godz. 10 m in . (m ów i 
się o dalszym  skrócen iu  czasu 
jazdy), a w ięc — licząc dojaz­
dy na lo tn isko  i z lo tn iska  
szybcie j n iż  sam olot. W dodat­
ku ekspres kosztu je p raw ie  
o połowę ta n ie j (w  2 klasie ta 
różnica jeszcze b a rd z ie j w zra­
sta) i  zapewnia podróż w  wa- 

te j porze ro ku  runkach  napraw dę kom forto- 
.ty lko  m arzeniem , wych. Ekspres nie za trzym u-

K R A K O W  PAP. N ie w ia ry ­
godne, a jednak praw dziw e : 
w samym środku sezonu tu ­
rystycznego P L L  LO T s tw ie r­
dzają coraz poważniejszy spa­
dek fre k w e n c ji na jedne j z 
n a jb a rd z ie j dotąd przeciążo­
nych l in i i  K r a k ó w - — Warsza­
wa, l in ii ,  na k tórą  zdobycie b i­
le tów  by ło  
najczęściej
Powód tego z jaw iska  jest p ro - je się na żadnej s tac ji i jest 
sty: wprow adzen ie przed k i l k u . z rad io fon izow any, zaś wagon 
tygodn iam i ekspresu ko le jo - res tauracy jny  (n ie bu fe t) ser 
wego, k tó ry  trasę z. K ra ko w a  w u je  bogaty w yb ó r dań, v 
do W arszawy pokonu je  żale- tym  także — ja rsk ich !

Jeś li „b a jk o w y  ekspres”  nię 
zn ikn ie  z rozk ładu  jazdy nie 
obn iży swego standardu — za 
grożony L O T  będzie m usiał 
odpow iedn io  zareagować, skra 
cając np. czas dojazdu na lo t­
n isko w  K ra ko w ie  i  ponownie 
u rucham ia jąc  w łasną ko m u n i­
kac ję  autobusową z K ra jo w e ­
go P o rtu  Lotniczego w  Warsza 
w ie  do cen trum  m iasta. Być 
może wprow adzony zostanie 
rów n ież  now y, b a rd z ie j odpo­
w iada jący  pasażerom rozkład 
rejsów . O tym  w szys tk im  w a r­
to  pom yśleć ju ż  teraz, la tem  
jes ien ią  i  zim ą, gdy m gły 
i  oblodzone pasy sta rtow e zmu 
szają do odw o ływ an ia  w ie lu  
re jsów  —  z sam olo tow ych 
sług na tras ie  K ra k ó w  —  W a r­
szawa będzie chcia ło  ko rzys­
tać jeszcze m n ie j pasażerów.

Dodatkowa produkcja
(Dokończenie ze str. 1)

W ciągu 6 m iesięcy szesna­
stoosobowy zespół w yko n a ł na 
ryn e k  p ięćdziesiąt segm entów 
m łodzieżow ych „T o s ia ” , k tó re  
cieszą się o lb rzym im  powodze­
n iem  wśród k lie n tó w . Jest to 
jednocześnie now y w yró b  p o lic ­
k ie j f irm y ,  k tó ry  ze względu na 
ko nku ren cy jną  cenę (ok. 25 tys. 
zł) sprzedaje się „na  p n iu ” .

In fo rm u ją c  o ty m  udanym  
rozw iązan iu  organ izacy jnym
spółdz ie lców  liczym y, że inne 
przedsiębio rstw a też skorzysta ją 
z te j now ej fo rm y  wzbogacania 
ry n k u  w  nowe i  a tra kcy jne  to ­
w a ry . (wab)

Stcpnicwa poprawa
sytuacji gospodarczej

(Dokończenie ze str. 1)

w całym  przem yśle jest m iesią­
cem urlopow ym . W tym  czasie 
w  w ie lu  zak ładach 'za łog i uda ją , 
się na wczasy, a p racu ją ' ty lko  
brygady rem ontowe dokonu ją­
ce okresow ych przeglądów ma 
szyn i urządzeń. T łum aczy to 
pew ien spadek p ro d u kc ji w  sto 
sunku do czerwca br. Cieszy 
natom iast je j znaczny Wzrost 
(o 4,3 proc.) w  porów naniu  z 
lipcem  ub. roku, w  tym  zw ła ­
szcza w  przem yśle p rze tw ó r­
czym  (o 5,4 proc.).

K O R Z Y S T N Y M  z ja w is k ie m  je s t 
ta kże  s to su n ko w o  d o b re  — lepsze 
n iż  w  u b ie g ły m  ro k u  — zaaw an­
so w a n ie  w y k o n a n ia  zadań rocz­
n y c h . W a rto  p rz y  ty m  od n o to w a ć, 

w  m in io n y c h  7 m ies iącach  l i ­
czący s ię  w z ro s t p ro d u k c j i  osiąg­
n ię to  p ra k ty c z n ie  w c  w s z '’ s¡k 
ga łęz iach  p rz e m y s łu . Z n a la z ło  to  
w y ra z  m. in . w  zw ię kszo n ych  do­
s ta w a ch  na ry n e k  w ie lu  p o s zu k iw a ­
n y c h  a r ty k u łó w  np . lo d ó w e k , p ra ­
le k , opo n  i  a k u m u la to ró w .

G ospodarce  nasze j w ie le  je d n a k  
b ra k u je  do o s iągn ięc ia  s ta n u  ró w ­
n o w a g i e k o n o m ic z n e j. W  ty m  m ie j 
scu trz e b a  z w ró c ić  uw agę  zw łasz­
cza na s to s u n k o w o  d u ż y  w z ro s t 
p rz e c ię tn y c h  w yn a g ro d ze ń  m ies ięcz 
n y c h  o ra z  ría da lszy  p rz y ro s t p rz y  
ch o d ó w  p ie n ię ż n y c h  lu d n o ś c i — 
w ię k s z y  n iż  p rz y ro s t w y d a tk ó w . 
Z n a jd u je  to  sw o je  o d b ic ie  na r y n ­
k u . W p ra w d z ie  d o s ta w y  w ie lu  
p rz e m y s ło w y c h  to w a ró w  r y n k o ­
w y c h  z o s ta ły  zw iększone , a le  po ­
p y t  na te  w y ro b y  b y ł n a d a l n ie  
za s p o k o jo n y . p rz y  w z ra s ta ją c y m  
p o z io m ie  p rz y c h o d ó w  p ie n ię żn ych  
lu d n o śc i. O d n o to w u ją c  w ię c  dalszą 
p o p ra w ę  s y tu a c ji p r o d u k c y jn e j w  
p rzem yś le , m u s im y  zdaw ać sobie 
-sprawę, iż  w a lk a  z in f la c ją ,  b a ta ­
l ia  o ró w n o w a g ę  e k o n o m iczn ą  w  
d a lszym  c ią g u  p o zos ta je  je d n y m  z 
p o d s ta w o w ych  p ro b le m  w  gospodar 
czych . W y g ra n ie  te j b a ta l i i  w y ­
m agać będzie  od nas szr» - ' c ii 
w y s iłk ó w , a n a w e t w y rzeczeń .

Śmierć w płcrr.ieniach
W A R S Z A W A  P A P . M in io n e j do­

b y  w y d a rz y ły  się. d w a  tra g ic z n e  
w  s k u tk a c h  p o ża ry .

13 bm . o  godz. 1.00 w  n o cy  w  
G liw ic a c h  p rz y  u l.  W yb rze ża  W o js  
ka  P o lsk ie g o  11 w  b u d y n k u  4- 
-p ię tro w y m  na s k u te k  n ie w y łą c z e - 
n ia  z s ie c i k u c h e n k i e le k try c z n e j 
w y b u c h ł p o ża r. W  p ło m ie n ia c h  
ś m ie rć  p o n ie ś li-  K a z im ie rz  K . la t  
50 i  -ko b ie ta  o  n ie u s ta lo n y c h  p e r­
s o n a lia ch . S t ra ty  m a te r ia ln e  oce­
n ia  s ię  na o k . 100 tys . zł.

W m ie jsco w o śc i G ry w a łd  (w o j. 
n o w o sądeck ie ) o  godz. 3.00 nad ra ­
nem  w  g o sp o d a rs tw ie  W o jc ie ch a  
K , w y b u c h ł po ża r od n iezgaszone- 
go n ie d o p a łk ą  p a p ie rosa , W  p ło ­
m ie n ia c h  p o n ió s ł ś m ie rć  syn  gos­
poda rza , 39 -le tn i W ła d y s ła w  K .

Wykonanie
wyroku śmierci
E L B L Ą G  P A P . W p a ź d z ie rn ik u  

ub . ro k u  w y ro k ie m  Sądu W o je ­
w ó d z k ie g o  w  EJblągu- na k a rę  
ś m ie rc i skazany  zos ta ł S te fa n  W ła ­
d y s ła w  W e s tfa l, u ro d z o n y  w  ro k u  
1946. K a rę  tę  sąd w y m ie rz y ł m u  
za to , że w  s ie rp n iu  1982 r. d o ­
k o n a ł w  M a lb o rk u  w  sposób w y ­
ją tk o w o  b e s tia ls k i,  z a b ó js tw a  B o­
le s ła w a  K . z a b ie ra ją c  m u... 700 z ł, 
te czkę , ko szu lę  i  b u ty . Z a b ó jca  
b y ł  u p rz e d n io  t r z y k ro tn ie  k a ra n y  
za w ła m a n ie  o ra z  k ra d z ie ż , a w 
za k ła d a c h  k a rn y c h  p rz e b y w a ł 6 
la t .  R ada P a ń s tw a  n ie  s k o rz y s ta ­
ła  z p ra w a  ła s k i. W y ro k  zos ta ł 
w y k o n a n y .
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Miny mogły pochodzić 
tylko z jednego miejsca
— magazynów USA w Izraelu

MOSKWA PAP Nawiązując do czy przypomnieć niedawne pirac- spiesżył do rejonu Morza Czerwo-
rozpoczętej przez Stany Zjedno- kie zaminowanie portów NikOra- nego. Po basenie Zatoki Perskiej
czone operacji rozminowywania gui przez CIA. Wciągnięcie do o- który Waszyngton od dawna uwa 
Morza Czerwonego i Zatoki Su- peracji na Morzu Czerwonym so- ża za swą własność, Stany Zjed 
eskiej, gdzie w ostatnich tygod- juszników z NATO (a zapropono- noczone ogłosiły wszystkie arab- 
niach 17 statków różnych bander wano to Francji, Turcji, Grecji, skie państwa Bliskiego i Srodko- 
doznało uszkodzeń', komentator a- Włochom i Holandii) również ma wego Wschodu „trzecią centralną 
gencji APN W ładimir Nakariakow charakter zasłony dymnej. Mini- strefą strategiczną" wchodzącą w 
pisze, że byłoby szczytem naiwno ster spraw zagranicznych Dżibuti, zakres działań centralnego do- 
ści przypuszczać, iż Waszyngton Moumin Bahdon Farah, oświad- wództwa CENTKOM. Obecnie ood
zaplanował akcję humanitarną w czył w Paryżu, że jego rząd me pretekstem przedłużającego s<ą
celu zagwarantowania bezpieczeń zwracał się do Francji z prośbą on flik tu  irańsko-irackiego, Stany 
stwa żeglug- na jednej z najbar- o pomoc w rozminowywaniu wód Zjednoczone powzięły zamiar 
dziej ruchliwych międzynarodo- Morza Czerwonego. Minister obro przekształcenia Morza Czerwone- 
wych magistral morskich W ystarany i przemysłu wojskowego Egi- go w „jezioro amerykańskie" 

ntu Abu Ghazala potwierdził in- Można twierdzić, 
ormację o uzgodnieniu z USA od ,ego_ czy mi zos!a dnie. 

wysłania do lego rejonu helikop- szkodliwione, czy też nie Stany 
wykrywania min, ate Zjednoczone chciałyby, aby były 

to miny o „opóźnionym działa-

P o ls k ie  s i a t k i  
na kcrzu Czerwonym

(Dokończenie ze str l)

a także in n ym i po lsk im i jed 
nostkam i p łynącym i przez Mo­
rze Czerwone są służby n aw i­
gacyjne PLO. Obecnie na m o­
rzu tym  zna jdu ją  się następu­
jące polskie lin iow ce : „J u ra ta ”  
„Gen. St. Pop ław ski” . „Tadeusz 
O cioszyński”  oraz dzierżaw iony 
przez PLO .statek arm a to ra  nor 
weskiego „P o lf io rd ” .

W  specja lnym  kom unikacie, 
k tó ry  jest nadawany za pośred 
n ic tw em  „G łosu  M arynarza  
R ybaka”  oraz w audycjach P o l­
skiego Radia „D la  tych  co na 
m orzu” , g łów ny naw iga to r PLO 
zaleca w szystk im  po lsk im  s ta t­
kom  przep ływ a jącym  przez 
M orze Czerwone odb ieranie ko 
m u n ika tó w  nadawanych przez 
Jeddah Radio, Aden Radio i 
Dam m an Radio, k tó re  podają 
m. in. pozycję z id e n ty fiko w a ­
nych m in. a także kon tak tow a­
n ie  się ze s ta tkam i „G en St. 
P op ław sk i”  i „J u ra ta ”  posiada­
ją cym i najlepsze in fo rm ac je  o 
is tn ie jących  w tym  re jon ie  za­
grożeniach W kom unikac ie  tym  
in fo rm u je  się również, że pp 
M orzu C zerw onym  p łyn ie  się 
obecnie na zachód od no rm a l­
nego ku rsu  oraz o postępach w 

• oczyszczaniu z m in  zagrożonych 
akw enów

P A T R O L O W A N IE  W OD
M O R Z A  C ZE R W O N EG O

O K R Ę T Y  e g ip s k ie j m a ry n a rk i vvo 
je n n e j ro zp o czę ły  o a tro lo w a n ie  
M orza  .C ze rw o n e g o  przez o k rą g łe  
24 g o d z in y  w  p o s z u k iw a n iu  s ta t­
kó w . k tó re  m ia ły b y  in s ta lo w a ć  pod 
w o d n e  m in v . P o in fo rm o w a ł o ty m  
k a ir s k i d z ie n n ik  . .A l G u m b u r i ja ” , 
n ie  p re c y z u ją c . czv  p a tro lo w a n ie m  
ty m  o b ję te  są t y lk o  w o d y  te r y to ­
r ia ln e  E g io tu . czv  też c a ły  sz lak  
m o rs k i. W cze śn ie j E g ip t z w ię k s z y ł 
k o n tro le  ru c h u  żeg lugow ego  w  Z a ­
toce  S u esk ie j.

J a k  w ia d o m o , na o bu  sz lakach  w  
c ią g u  m in io n y c h  k i lk u  ty g o d n i zo­
s ta ło  u szko d zo n ych  17 s ta tk ó w  na 
s k u te k  ta je m n ic z y c h  e k s p lo z ji.

R ów nocześn ie  w  d ro d ze  na M o ­
rze  C ze rw o n e  z n a jd u ją  s ię  je d n o ­
s tk i m a ry n a rk i w o je n n e * S ta n ó w  • 
Z je d n o c z o n y c h , W ie lk ie j B r y ta n i i  i 

" F ra n c j i  U d z ia ł w  a k c j i  o d m in o w y -  
w a n ia  za n o w ie d z ia ły  także  n ie k tó ­
re  in n e  p a ńs tw a  zachodn ie .

U w agę  o b s e rw a to ró w  zw raca  
fa k t .  że w s z y s tk ie  k ra je  zaproszo­
ne n r /e z  Fgi-M i A ra b ie  S a u d y jską  
do w z ię c ia  u d z ia łu  w  te j ope r. 
na leżą  do N A T O .

Katastrofa
kolejowa w RFN
B O N N  P A P . T ra g ic z n a  k a ta s tro ­

fa  k o le jo w a  w y d a rz y ła  s ię  w  n o cy  
z n ie d z ie li na o o n ie d z ia łe k  przed  
w ja z d e m  na s ta c ję  w  H e ilb ro n n  
(R F N ) o k o ło  50 k m  na p ó łn o c  od 
S tu t tg a r tu .

P ędzący z w ie lk ą  p rę d k o ś c ią  p o ­
c iąg  e ksp re so w y S tu t tg a r t  — H a m ­
b u rg  — K ilo n ia  w y k o le i ł  s ię , po ­
w o d u ją c  śm ie rć  co  n a jm n ie j trz e c h  
osób i  c ię ż k ie  z ra n ie n ie  p rzesz ło  
30 pasaże rów . W y le c ia ło  z szyn  6 
z 9 w a g o n ó w . L o k o m o ty w a  oca la ­
ła .

P rz y c z y n ę  k a ta s tro fy  bada spe­
c ja ln a  k o m is ja  d y r e k c j i  k o le i za- 
c h o d n io n ie m ie c k ie j.

'terów do
zarazem wyraził przekonanie, 
w Zatoce Sueskiej i na Morzu 
Czerwonym nie ma żadnych min.

A jednak miny były i eksplo­
dowały — pisze dalej komentator 
APN. Znaczy, że ktoś je tam u- 

: mieścił. Dlatego w prasie pojawi­
ły się liczne wzajemne oskarże­
nia i energiczne zaprzeczenia. O- 
świadczenie ministerstwa spraw 
zagranicznych Iranu stwierdza, że 
po porażce w Libanie i klęsce 
wojskowo-politycznych planów 
USA w strefie Zatoki Perskiej, 
Waszyngton dokonuje analogicz­
nych prowokacji na Morzu Czer­
wonym. Przedstawiciel Departa­
mentu Stanu, Alan Rombergv na­
zwał oskarżenia irańskie „fan ta­
zją", zaś telewizja ABC powołu­
jąc się na przedstawicieli wywia 
du rozpowszechniła pogląd, jako­
by miny umieścił okręt libijski. 
Wersję tę niezwłocznie podchwy­
cił Kair, obwiniając Libię i Iran,

to dowodów.
Wychodzący w Damaszku dzień 

nik „A l Baas" stwierdza, że wy­
darzenia w rejonie Morza Czerwo 
nego inspirowane są przez Wa­
szyngton, a miny, które się tam 
znajdują, mogły pochodzić tylko 
z jednego miejsca, a mianowicie 
z amerykańskich magazynów w 
Izraelu. Ammański dziennik „Ar- 
-Rai" pisze: „M iny postawił ten, 
kto posiał śmierć w Palestynie, 
Libanie, na Synaju i na Wzgó­
rzach Golan, ten, kto rozpętał 

rańsko-iracką

strategicznym" w tym rejo-

NRD. W k w ie tn iu  w B e r­
lin ie  o tw a r ły  został no ­
wy tea tr ro z ry w k i, noioy  
F ried richs ta d t Palast, w y  
oudowany w  trz y  lata. 
Z na jdu je  się on w  cen- 
;rum  m iasta, w  pob liżu  
starego gmachu te j samej 
nazwy, zumkmętęgo z po­
wodów technicznych. D u­
ża sala w idow iskow a po­
mieścić może 1900 w idzów, 
a m ała dwustu.

(C A F  — A D N  i

Operacja — miny
na Morzu Czerwonym

(Korespondencja z Bejrutu)
BEJRUT PAP. 4 brytyjskie poławiacze min wraz z zespo­

łem nurków i sprzętu elektronicznego płyną w  kierunku K a­
nału Sucskiego i najpóźniej we wtorek lub w środę rano znaj­
da się w  bazie morskiej m arynarki egipskiej na południe od 
portu Suez. Amerykańskie helikoptery, jednostki osłaniające 
oraz personel wyspecjalizowany w  badaniach podmorskich 
również znajdują się na obszarze Morza Czerwonego.

W T Y M  sam ym  k ie ru n k u  ły  ja k ie m u ko lw ie k  udz ia łow i w 
zm ierza także co n a jm n ie j 5 operac ji, k tó rą  uważają za d y - 

mimo źo stwierdził, iż nie ma na najnowocześniejszych jednostek wersję m ającą na celu ściągnię.
fran cusk ich  wyposażonych w cie f lo ty  państw  zachodnich na 
sprzęt do zdaln ie k ie row anego . ten ważny szlak m orski, 
detonow ania ła dunków  podm or
skich. Jak in fo rm u ją  ź ród ła  s t a n y  z j e d n o c z o n e , w . Bry-
f r a n c u s k io  r i ł - i  t - i  f l n t v l l n  - / m i  tam£V *J a n c ja  i W ło ch y  p ra g n ą  ir a n c u & K ie  c a ía  ta  t lo ty lla  „n a j zapob iec w ra ż e n iu , ja k o b y  p o w s ta -
dzie się na wodach M orza Czer w a ła  nowa forma sił międzynaro- 
wonego w dniach od 15 do 20 '
s ie rpn ia  i w tedy będzie można 
m ów ić o zakro jo ne j na w ie lką  
skalę ope rac ji poszukiw ania 
m in, w ta jem n iczy  sposób u- 
mieszczonych w  tym  tak  waż­
nym  strategicznie akwenie.

wojnę ¡ransko-iracką i podsycił A teny  i Haga nie p o tw ie r-  
nap ęcia w Zatoce Perskiej... Dla dztły w iadom ości, jakoby je d -
nas było to czymś nieoczekiwa- nostk i greckie  i  holenderskie
nym gdyśmy spostrzegli, jak skwa m ia ły  brać udzia ł w  te j w yp rą
oliwie USA podjęły kroki dla usu- wie, choć źródła am erykańskie
nięcio min z Morza Czerwonego, pragną s tw orzyć wrażenie, że wskazują jednak
Czy fe posunięcia podyktowane cała Europa chce uczestniczyć ONZ J ak r6wnież
są troską o spokój i słabiliza- w te j operac ji z jedne j s trony

potrzebnej, a z d rug ie j, wyso­
ce kon trow ersy jn e j.

cję?'
Odpowiedzi na te pytania są 

jasne i nie budzące wątpliwości 
—  pisze komentator APN Akcja 
rozpoczęta przez Pentagon ma

Tajem nicze m iny  spowodowa 
ły  uszkodzenia 17 s ta tków  han

tylko jeden cel —  rozszerzenie d low ych  różnych bander. O fic - 
obecności wojskowej Stanów ja ln e  źródła egipskie lansują 
Zjednoczonych w tym strategicz- wciąż teorię, iż w inę za um ie ­
nie ważnym rejonie Niedawno o- szczenię m in  ponoszą Ira n  i L i ­
stami amerykańscy żołnierze opu- bia, m im o, że s to lice obu tych 
ścili Liban, a Pentagon już po- k ra jó w  kategorycznie zaprzeczy

Bliźniacze małżeństwo
L O N D Y N  PAP. Dwie B rytyjki, siostry bliźniaczki jedno ja ­

jowe, a więc całkowicie do siebie podobne, poślubiły tego sa­
mego dnia dwóch braci bliźniaków jednojajowych, a w nie­
dzielę w  odstępie godziny urodziły pierwsze dzieci.

W T Y M  punkcie  podobień- żeńskich zw iązkach pozostają 
s tw a się je dnak skończyły. Pat dw ie  tak ie  same b liźn iaczk i z 
u rodz iła  chłopca, a Pauline dwom a ta k im i sa m y m i. b liźn ia - 
dziewczynkę. kam i.

Synek Pat w aży 4.385 kg 
córka P auline 3.67 kg .*

Poród odb ie ra ł ten sam le ­
karz, k tó ry  u w ija ł się m iędzy 
jedną a drugą m atką.

Z  prawnego p u n k tu  w idzen ia
now orodki^ są kuzynam i, z m e- P rzysz li m a łżonkow ie  poznali 
dycznego je dnak rodzeństw em , się na dyskotece. W  czasie c ią - 
bow iem  wyposażone zosta ły w  ży, m a tk i w  ty m  san^ym cza- 
ten  sam zestaw genów. sie odczuw ały ruchy  dzieci w

Sądzi  ̂ się, że w  te j c h w ili b rzuchu i  m ia ły  wzmożone ła -  
jest to  je d yn y  w  W ie lk ie j B ry  k n ie n ie  na te same rodzaje ży­
ta m i przypadek, gdy w  m a ł-  wności.

t lo w y e h  na w z ó r tych», ja k ie  
ty m  sam ym  s k ła d z ie  d z ia ła ły  
L ib a n ie . P o dkreś la  s ię  w ię c , że 
je d n o s tk i każdego k ra ju  pod legać 
będą d o w ó d z tw u  n a ro d o w e m u , a 
c a ły  re jo n  M orza  C ze rw onego  po­
d z ie lo n y  będz ie  na osobne s tre fy ,  
w  k tó ry c h  ope ro w a ć  m a ją  „s a m o ­
d z ie ln ie ”  je d n o s tk i każdego z u - 
c z e s tn ik ó w  o p e ra c ji.  N ie  u lega 
w ą tp liw o ś c i, że p rz y  o k a z ji p o ła ­
w ia n ia  m in  d o ko n a n a  będzie  je d ­
n a k  p ie rw sza  w ie lk a  o p e ra c ja  f lo ­
ty  p a ń s tw  N A T O  za ze zw o len iem  
E g ip tu  i A ra b i i  S a u d y js k ie j.  Po­
stępow e  p a ń s tw a  a ra b sk ie , n ie  ne­
g u ją c  zagrożen ia  ja k ie  is tn ie je  w  
z w ią z k u  z ta je m n ic z ą  d y w e rs ją  

b ra k  zgody 
... n ieobecność 

s p e c ja lis tó w  i  je d n o s te k  m o rs k ic h  
p a ń s tw  n e u tra ln y c h . T o  o s ta tn ie  
b u d z i w ą tp liw o ś c i, czy w  ogó le  
uda  się w  sposób b e zs tro n n y  us ta ­
l ić .  k to  d o p u ś c ił s ię  zb rodn iczego  
a k tu . S p e c ja liśc i b r y ty js c y  w s k a ­
z u ją . że n ie m o ż liw e  je s t u s ta le n ie  
w id n y c h  bez w y d o b y c ia  k i lk u  m in  
p ły w a ją c y c h  na M o rz u  C ze rw o ­
n ym . J a k  d o tą d  m a ry n a rk a  e g ip ­
ska  i  je j  p o m o c n ic y  n ie  z d o ła li 
p rz e ją ć  a n i je dnego  o b ie k tu  pozo­
s ta w ia ją c  to  zadan ie  p a ń s tw o m  
N A T O .

W A L K A  psychologiczna to ­
czy się na wszystkich fron tach, 
przenosząc się także do B e jru ­
tu . Redakcja fra n cu sk ie j agon-, 
c ji p rasow ej A F P  znowu o trz y ­
m ała ta jem niczy anon im ow y te 
le fon , p rzyp isu jący odpow ie­
dzialność za ustaw ian ie  m in  
podziem nej o rgan izac ji te rro ry ­
s tyczne j Dżihad Is la m i (Święta 
W ojna Islam u). Rozmówca m ó­
w iący  po arabsku s tw ie rdz ił, że 
organizacja ta  rozstaw iła  196 
m in  używ ając w  tym  celu p łe t­
w o n u rkó w  operu jących z te ry ­
to r iu m  egipskiego, a nie z o- 
k rę tu  ja k  przedtem  m ówiono. 
Rozmówca dodał, że wyłącznie 
ta  organ izac ja  ponosi odpow ie­
dzialność za zam inow anie wód 
M orza Czerwonego. W  ow ym  
ta jem n iczym  te le fon ie  wskaza­
no też, że D żihad Is la m i p ro ­
wadzić będzie w a lkę  z jednost­
ka m i państw  zachodnich, k tó re  
pod pre tekstem  po ław ian ia  m in  
zna lazły się na ty m  szlaku m or 
skim .

W. Brytania

Wzmocniono siły 
policyjne

w okręgach górniczych
W P O N IE D Z IA Ł E K  doszło  do 

n o w ych  s ta rć  z p o lic ją  w  S z k o c ji 
o raz  w  o k rę g a ch  N o tt in g h a m  i  D e r 
b y . Pod szkocką  k o p a ln ią  B ils to n  
G len . gdz ie  do  p ra c y  p rz y b y ło  k i l ­
k u d z ie s ię c iu  ła m is tra jk ó w , z g ro m a ­
d z iło  s ię  k i lk u s e t s t ra jk u  
g ó rn ik ó w . D oszło  do  zam ieszek, po 
k tó ry c h  a re sz to w a n o  19 g ó rn ik ó w .

Pod ró ż n y m i k o p a ln ia m i w  A n - 
; l i i  ś ro d k o w e j z e b ra ło  s ię  o ko ło  
5 ty s . p ik ie tu ją c y c h  g ó rn ik ó w . 2 
tys . n ic  zos ta ło  dopuszczonych  ta m  
przez p o lic ję . S p e c ja ln ie  c h ro n io n e  
a u to b u sy  d o w io z ły  do p ra c y  g ru p y  
ła m is tra jk ó w . D osz ło  do  s ta rć  z 
p o lic ją  w  k i lk u  m ie jsca ch , w  o- 
k re " u  N o tt in g h a m  a re sz to w a n o  28 
osób. W zm o cn io n o  s iły  p o lic y jn e  
w  o k rę g a c h  w ę g lo w y c h .

„Strategiczna”
obrabiarka

PO D n a c is k ie m  S ta n ó w  Z je d n o ­
c zo n ych  rzą d  b e lg ijs k i p o s ta n o w ił 
c o fn ą ć  p o z w o le n ie  na  sprzedaż 
Z w ią z k o w i R a d z ie ck ie m u  s k o m p u te  
ry z o w a n e j o b ra b ia rk i,  zm usza jąc 
je j  p ro d u c e n ta  — b e lg ijs k ą  f irm ę  
P E G A R D  do  z e rw a n ia  k o n t ra k tu  z 
ZSRR.

D e cyz ję  p o d ję to  w  w y n ik u  w a ­
szy n g to ń s k ic h  „ k o n s u lta c j i”  b e lg i j­
sk ie g o  m in is tra  o b ro n y  F re d d y ’ego 
V re ve n a  z sze fem  P en ta g o n u . Cas­
p a re m  W e in b e rg e re m  U S A  zażą­
d a ły  od  B e lg ó w  z e rw a n ia  k o n ­
t r a k tu  p rzez  w zg lą d  na rze ko m o  
,,s tra te g ic z n y ”  c h a ra k te r  sp rzeda ­
w a n e j o b ra b ia rk i.  Rżąd b e lg ijs k i 
u g ią ł s ię  pod p re s ją , m im o  że 
podczas p o d p is y w a n ia  u m o w y  m ię ­
dzy  P E G A R D E M  a ZSRR w  1982 r .  
n ik t  w  B ru k s e li n ie  zg łasza ł za­
s trzeżeń  w  t e j  s p ra w ie , a ra p o r t  
n ie z a le żn e j k o m is ji — spo rządzony  
n ie d a w n o  na za m ó w ie n ie  rzą d u  — 
w v k a z a ł. iż o b ra b ia rk a  n ie  m a w  
sob ie  n ic  ..s tra te g iczn e g o ”

Tc M  a Arbatcwa 
z Kissingerem

P O L E M IZ U J Ą C  z p o g lą d a m i b. 
se k re ta rz a  s ta n u  U S A  H . K :ss :n - 
g e ra . k tó r y  tw ie rd z i,  że U S A  n ie  
ponoszą w in y  za za o s trze n ie  sy ­
tu a c j i  i  za e s ka la c ję  g ro ź b y  w o jn y  
n u k le a rn e j,  a je ż e li ju ż , to  b a r­
dzo n ie w ie lk ą , w y b itn y  p o lito lo g  
ra d z ie c k i, cz o ło w y  e k s p e rt ds. s to ­
s u n k ó w  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ic h  
G e o rg ij A rb a to w  pisze - w  k o m e n ­
ta rz u  zam ieszczonym  w  p o n ie d z ia ­
łe k  p rzez „P ra w d ę ” , iż  p o l i ty k a  
U S A  g rzeszy n ie  t y lk o  n a d m ia re m  
r e to r y k i  a n ty ra d z ie c k ie j i  b ra k ie m  
ko n se kw e n tn e g o  po d e jśc ia . Co do 
tego  o s ta tn ie g o , to  w  p o czyna ­
n ia c h  rzą d u  Reagana od sam ego 
p o c z ą tk u  p rz e ja w ia ło  s ię  ko n se k ­
w e n tn e  pod e jśc ie  a n ty ra d z ie c k ie . 
Poza ty m  b łędne  i  n iebezp ieczne  
w  p o lity c e  U S A  n ie  są t y lk o  „n ie  
p rze m yś la n e  s ło w a ” . S ta n y  Z je d n o ­
czone o b ra ły  l in ię  p o lity c z n ą , 
zm ie rz a ją c ą  do o s ią g n ię c ia  p rz e w a ­
g i m il i ta r n e j  n ad  ZSRR, do eska­
la c j i  w y ś c ig u  z b ro je ń  i  s tw o rz e n ia  
p o te n c ja łu , k tó r y  — ja k  s ię  łu ­
dzą — p o z w o li p ro w a d z ić  w o jn ę  
ją d ro w ą , p rzeżyć  im , a n a w e t w y ­
grać.

W yłowiono zw łoki 
18 marynarzy

M A D R Y T  P A P . R ozg łośn ia  w  
M a d ry c ie  p oda ła  w  p o n ie d z ia łe k  
ra n o , że e k ip o m  ra tu n k o w y m  u da ­
ło  s ię  w y ło w ić  z w ło k i 18 m a ry n a ­
r z y  z t ra w le ra  h iszp a ń sk ie g o , k tó ­
r y  w  p ią te k  z a to n ą ł o k . 100 k m  na 
p o łu d n ie  od  L a s  P a lm as, n a jw ię k ­
szego m ia s ta  W ysp  K a n a ry js k ic h .

S pośród  28 c z ło n k ó w  za ło g i, u ra ­
to w a ć  u d a ło  s ię  ty lk o  je d n ą  oso­
bę. Je s t n ią  m a ry n a rz  Jose M a r t in  
L o za n o , k tó r y  p rz e b y w a  w s z p ita ­
lu , a je g o  s ta n  je s t k ry ty c z n y .
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Z a ł o ż e n i a  C P R

W  upa ły  polecam y ko la rs t wo wodne.
C A F  — A: Rybczyński

Możliwości uprawy
polskiej papryki
W  N A S Z Y C H  w arunkach k l i -  

m atyczno-g lebow ych m ożliw a 
jest upraw a p a p ry k i i to  róż­
nych odm ian — s ło dk ie j, ostre j, 
czerwonej i  żó łte j. D o w io d ły  te­
go w y n ik i prac hodowców. Już 
w  1971 r .  d o -u p ra w y  pod. osło­
nam i i w  gruncie  przekazano 
pierw szą polską, o ryg in a lną  od­
m ianę — poznańską, słodką.

Nad zw iększeniem  w yb oru  
po lsk ich  konsum pcyjnych od­
m ian. p a p ry k i p racu ją  też spe­
c ja liśc i ze S ta c ji H o dow li R oślin  
O grodniczych w  W ąsewie w  
w o j. w łoc ław sk im . Duże za in­
teresowanie naszych konsum en­
tó w  papryką, k tó rą  ja k  dotąd 
im p o rtu je m y , przem aw ia za ce­
low ością tych  prac.

Po zakończonych pom yśln ie 
badaniach, weszły ju ż  do do­
boru odm ianowego 2 z a k w a lifi­
kowane w  ub. ro ku  odm iany z

Wąsewa, a 6 ko le jnych  zgłoszo­
nych do tego re je s tru  — jest 
obecnie ocenianych w  C e n tra l­
nym  O środku Badań O dm ian 
R oślin  U p raw nych  w  S łup i 
W ie lk ie j.

R o ku ją  rów n ież nadzie je w ie ­
lo le tn ie  badania w  te j dziedzi­
nie prowadzone w  Ins ty tuc ie  
R o ln iczym  w  Bydgoszczy. Przy 
gotowane są 4 odm iany czerw o­
n e j i żó łte j p a p ry k i odznacza­
ją ce j się dużą plennością. Za 
leżnio od w a ru n kó w  pogodo­
w ych  i  sposobów u p ra w y  (mo­
gą być upraw iane  w  szk la r­
niach, pod fo lią  i  na po low ych 
p lantacjach), da ją od k ilk u  do 
20 okaza łych' s trąkó w  z jednego 
krzaka, co jest dob rym  w y n i­
k iem . P a p ryka  z Bydgoszczy, 
poddana jest testom  i  bada­
niom ,, k tó re  m a ją  po tw ie rdz ić  
oryginalność w yhodow anych od 
m ian  oraz ich  przydatność.

Warianty i konsultacja tego w a ria n tu  u ła tw iła b y  doko­
nyw an ie  zakupów oraz-.og ran i­
czyła zjawisko,oszczędności w y -

Z A Ł O Z E N IA  przyszłorocz­
nego p lanu  gospodarcze­
go zostały ju ż  zaakcepto 

wane przez Radę M in is tró w  i 
skie row ane do Sejm u, k tó ry  
przedysku tu je  je  podczas sesji 
jesiennej. Tymczasem o p lan ie  
będą w ypow iadać się przedsię­
b iors tw a . do k tó rych  ju ż  od po 
czątku m iesiąca dociera ją  spe­
c ja lne  ank ie ty . Tak ich  przedsię 
b io rs tw  .¡est 1176, podzielonych 
na duże. średnie i małe oraz 
zgodnie z w ie lkością  za tru dn ie ­
nia i  p i d u kc ji.  O trzym a ankie­
tę m in im u m  10 przedsięb io rs tw  
z każdej branży, a w  w ypadku  
branż reprezentowanych n ie ­
licznie -  w szystkie zak łady z 
danej gałęzi.

N ie chodzi tu  ty le  o zdanie 
p rzedsięb io rs tw  na tem at zało­
żeń p lanu (bo te są bardzo da­
le k ie  od kon kre tn ych  u w a ru n ­
kow ań w  danym  zakładzie) ile 
raczej o poznanie zam ierzeń po 
szczególnych producentów . Dzię 
k i ankiecie będzie można zorien 
tować się, czy i . w  ja k ie j ska li 
zam iary przedsięb io rstw  rozm i­
ja ją  się .z p lanem  rocznym , a to

12-latki grają... 
Gombrowicza
D O  N A J M Ł O D S Z Y C H  p od  w zg lę ­

dem  w ie k u  a k to ró w  — te a tró w  w  
k r a ju  n a le ży  „M a s z k a ro n ”  p rz y  
S zko le  P o d s ta w o w e j n r  21 w  B y d ­
goszczy. Z espó ł tw o rz ą  11—12-le tn i 
u cz n io w ie , k tó r z y  w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do  sw o ich  ró w ie ś n ik ó w , n ie  
p o s łu g u ją  s ię  k u k ie łk a m i,  le cz  w y ­
s tę p u ją  „ n a  ż y w o ” .

W  c ią g u  ro k u  „M a s z k a ro n ”  za­
p re z e n to w a ł scen iczne  a d a p ta c je  
d w ó ch  b a śn i A n d e rse n a  o raz ... 
„ F e rd y d u rk e ”  W ito ld a  G o m b ro w i­
cza. W y b o ru  w ą tk ó w  z „ F e rd y d u r ­
k e ”  d o  s p e k ta k lu  p t .  „ L e k c ja ”  do ­
k o n a ł sze f te a tru ,  n a u c z y c ie l w y ­
c h o w a n ia  p la s tyczn e g o  — R om an 
B a ra n o w s k i. M y ś lą  p rz e w o d n ią  
p rz e d s ta w ie n ia  b y ł  p ro b le m  „ d la ­
czego S ło w a c k i w ie lk im  p o e tą  b y ł ” . 
S p e k ta k l p rze d  w a k a c ja m i p rezen ­
to w a n y  b y ł  w  P a ła cu  M ło d z ie ż y  w  
B ydgoszczy , a ta kże  u c z n io m  szkó ł 
ś re d n ich .

pozw oli wnieść odpow iednie po 
p ra w k i podczas ostatecznego 
jego konstruow ania . Zdanie 
przedsięb io rs tw  ma także zna­
czenie p rzy us ta la n iu  u lg  finan 
sowych, wysokości podatków, 
czy wreszcie stopnia obciążenia 
zakładów  w p ła tam i na FAZ.

O C ZY W IŚ C IE  dla tzw . szare­
go obyw ate la  najw ażn ie jsze są 
lepsze w a ru n k i egzystencji, po­
p raw a jakości życia na co 
dzień. A  to oznacza zaopatrze­
nie, m niejsze k o le jk i i znośne 
ceny — je ś li n ie niższe, to przy 
n a jm n ie j n ie 'w zras ta jące  bez 
opam iętania. Czy na to można 
liczyć? Założenia p lanu prze­
w id u ją , że podw yżk i cen w yn io  
są w  1985 r. na jw yże j 9 proc. 
Do tego jednak, by osiągnąć 
je dnocyfro w ą in fla c ję , oprócz 
dobrych chęci potrzebne są nie»- 
zbędne oszczędności m a te ria ło ­
we i w zrost p ro d u kc ji. Wszy­
stko to będzie wym agało od 
p racow n ików  zw iększenia w y­
dajności pracy.

Jeśli ceny za .bardzo nie wzra 
stają, to jest to ju ż  powód do 
zadowolenia d la k lie n tó w . A le 
r t ie  w ystarczy n iew ygórow ana 
cena — potrzebny jest rów nież 
tow ar, k tó ry  za tą  cenę można 
kup ić , A  dostatek to w a ró w  to 
jeden z n iezbędnych w a ru n kó w  
podniesienia poziom u życia. 
P rzyszłoroczny CPR w n ie k tó ­
rych  dzia łach ma cha rak te r 
w a ria n to w y . T a k  jest też w 
tych  dziedzinach, k tó re  — n a j- ' 
ogó ln ie j m ów iąc — m a ją  za za­
danie u ła tw ie n ie  życia obyw a­
te lom  ja ko  k lie n to m . P rze w id y ­
w any je s t np. 4-proc. w zros t' 
dostaw  na ryn e k ' usług i  tow a ­
rów . Jeden z w a ria n tó w  p lanu  
p rze w id u je  przeznaczenie go w  
całości na zam knięcie lu k i in ­
f la c y jn e j, c z y li także ró w n o ­
czesny w zrost cen. To ro zw ią ­
zanie p op raw iłoby  oczyw iście 
rów now agę rynkow ą , ale z d ru ­
g ie j s tron y  zm uszałoby do 
zwiększenia w yd a tkó w  każdego 
z nas. N ie w ą tp liw ie  rea lizacja

muszonych, spowodowanych bra  
k iem  godnych nabycia tow a­
rów . W ątp liw e  jest natom iast, 
ab> sku tk iem  tak ich  poczynań 
m ogło być natychm iastow e o- 
graniczenie speku lac ji. Za to 
jest fak tem , że p rzy  droż­
szych, lecz dostępnych tow a­
rach zwiększa się m otyw acja  
do szukania dodatkow ych źró­
deł zarobkow ania lu b  podnoszę 
n ią  w yda jnośc i pracy w tym  
sam ym  celu.

M im o w a rian tow ości planu, 
w yb ó r w zasadzie jest n ie w ie l­
k i, p rzyn a jm n ie j w kom pleksie 
handlow o-rynko-w ym . Żadne roz 
w iązanie nie jest doskonałe, a 
w ięc każde przy ję te , będzie się 
choćby części społeczeństwa w y 
daw ało złe. Każdy w a ria n t ma 
uzasadnienie, ale n ie ma i nie 
może być takiego w a rian tu , k tó  
ry  zapew niłby obfitość dóbr 
p rźy ich  n isk ich  cenach. Może­
m y ty lk o  w yb rać — czy chce­
m y czegoś już, czy możemy po­
czekać. A  za „ ju ż ”  trzeba znacz 
n ie w ięce j zapłacić.

Pozostaje zatem czekać na 
w y n ik  konsu ltac ji, na o fe rty  
przedsięb io rstw  i op in ię  pa rla ­
m entu. Niezależnie od p rzy ję ­
tych  w a ria n tó w  i trud nych  wa 
ru n kó w  gospodarczych, pow in ­
no się nam  w  1985 r  żyć nieco 
le p ie j. I to pozwala z odrobiną 
op tym izm u patrzeć w  p rzy­
szłość.

Stella SA W A.IN ER

Czy b i t e  łatwiej o piwo?
(Dokończenie ze str. 1)

Taka sytuacja dem oblizująco 
w p łynę ła  na zakłady p iw o w a r­
skie. P rodukcja  u legła zm n ie j­
szeniu i ja k  po in fo rm o w a ł nas 
Zdzisław Kryński, naczelny d y ­
re k to r  szczecińskiego brow aru ; 
obecnie zakłady opuszcza dzien­
n ie 180—200 tysięcy bute lek p i­
wa, czy li o 50 tysięcy m n ie j n iż 
w  la tach siedemdziesiątych. W 
lio cu  i s ie rpn iu , a w ięc w  le t­
n ich  miesiącach, w  browrarze 
przy ul. Chm ielew skiego stała 
bezczynnie jedna lin ia ' p ro d u k­
cy jna tego napoju.

Co praw da bezpośrednią p rzy ­
czyną takiego stanu rzeczy są 
brak i kadrow e pracow n ików , 
szczególnie przy obsłudze taśm, 
ale stało się tak w sku tek ogra­
niczenia p ro d u k c ji „m ałego jas­
nego". n a jp ie rw  z powodu b ra ­
ku jęczm ienia, koniecznego do 
p ro d u kc ji słodu, a następnie w 
w y n ik u  spadku zam ówień ze 
s trony handlow ców po w ejściu 
w  życie ustawy.

L U D Z IE  n ie  w id z ie li J la  c ieb ie  
p e rs p e k ty w  w  b ro w a lz e . w ięc 
opuszcza li za k ła d . k o b ie tv  z n a ły -  
tn i dz iećm i za tru d n io n e  p rzv  nad- 
z >: > a n iu  l in i i  te ch n o lo g ic z n y c h  
c h - in ie i  k o rz y s ta ły  w  zw ią z k u  z 
t m  z u r lo p ó w  w y c h o w a w c z y c h . I  
o to  d o cze ka liśm y  sie s y tu a c ii ta ­
li e \  laka  iest.. B ra k u je  w  c h w ili 
ob*v ine i obsady d la  ie d n e i n i t k i  
te c h n o lo g ic z n e j p iw a  i jedne '. U n ii 
R e d u k c y jn e j peps -c o li Taka  
sv*uoc ja  do te j p o ry  sp e c ja ln ie  n ie  

m a r tw i ła  d y re k c j i  za k ła d ó w  o iw o - 
v n is k ic h  bo p rz y  zw ię ksze n iu  p ro ­
d u k c j i  m o g ły  w y s tą p ić , p e rtu rb a c je  
i 'k ł-nooty ze zb y te m  D la te g o  też 
p 'H o c ie  o o z y ty w n e l d e c y z ji ra d - 
n oh o 'w cz e ś n ie js z y c h  godzinach  
sprzedaży p iw a  — m oże s tw o rz y ć

zu p e łn ie  o d m ie n n ą  s y tu a c je  w  b ro ­
w arze . T rze b a  bedzie  s tanąć  „n a  
g ło w ie ”  ł  u ru c h o m ić  s to ją c y  bez­
cz y n n ie  c ią g  p r o d u k c y jn y ,  b y  n a ­
dążyć  za p o p y te m . S ta n ie  s ie  to  w  
p e łn i op łaca lne .

D y re k to r  K r y ń s k i uw aża, że poza 
n ie w y s ta rc z a ją c y m  z a tru d n ie n ie m  
pozosta łe  p rze szko d y  z o s ta ły  ju ż  
u su n ię te . S y tu a c ja  z la t  1981—32 ju ż  
s ię  n ie  p o w tó rz y . P rz y p o m n ijm y , że 
w ów czas w s k u te k  b ra k u  s łodu  
szczec ińsk i b ro w a r  w yp u szcza ł 
na ry n e k  „c ie n k u s z a ”  o  n i­
s k ie j z a w a rto ś c i p ro c e n to w e j eks­
t r a k tu  (7 s to p n i B ig ) .  A k tu a ln ie  
z m a rtw ie ń  z ję c z m ie n ie m  ju ż  n ie  
m a, gdyż z a k ła d y  z a w a r ły  u m o w y  
k o n tra k ta c y jn e , w  w y n ik u  k tó ry c h  
d o c ie ra  on  do s ło d o w n i. a s ta m tą d  
w  postac i s łodu  na  u lic e  C h m ie le  w  
skiego .

Z resztą  św ia d czy  o ty m  jakość 
p iw a  k ie ro w a n e g o  na ry n e k , k tó ra  
je s t o  w ie le  lepsza od  tego  sprzed 
dw ó ch  la t  O s ta tn io  jeden ^ c z t e ­
rech  p ro d u k o w a n y c h  g a tu n k ó w  — 
„ B a ł ty c k ie ”  — u z y s k a ł w  o g ó ln o ­
k ra jo w y m  k o n k u rs ie  d e g u s ta c ji 5 
m ie jsce  w  k o n k u re n c j i  z u d z ia łe m  
ta k  re n o m o w a n y c h  m a re k  ja k  „ Ż y ­
w ie c ” . ..O ko c im ”  czy W a rk a ” .

P o p ra w iła  s ie  też  ś re d n ia  p łaca 
p ra c o w n ik ó w , k tó ra  u trz y m u je  sie 
obecn ie  na po z io m ie  ś re d n ie j w o je ­
w ó d z k ie j i  w y n o s i ponad 16,5 ty s ią ­
ca z ło ty c h . N a jle p s i 1 n a jb a rd z ie j 
w y d a jn i cze rp ią  m a te r ia ln e  p r o f i t y  
d z ię k i w p ro w a d zo n e m u  w  ż y c ie  sy­
s te m o w i m o ty w a c y jn e m u . Zasada 
je s t tu  p ro s ta . P rze k ro czysz  o  1 
p ro c . p la n  — o trz y m a s z  o 5 p roc . 
p re m ii w ię c e j. N ie rz a d k ie  są w ie c  
p rz y p a d k i o t rz y m y w a n ia  90 p ro c . 
p re m ii (40 p ro c . — to  p re m ia  sta ła ), 
a c i k tó r z y  p o d e jm u ją  ró w n ie ż  p ra ­
cę w  s o b o ty  lu b  n ie d z ie le  p o tra f ią  
w y p ra c o w a ć  1 140 p ro c .

S Z C ZE C IŃ S K I b ro w a r w  tzw. 
obiegow ej o p in ii n ie  m ia ł do­
b re j m a rk i. Zap isa ł się w  prze­
szłości n ie ch lu b n ym i „osiągn ię­
c ia m i”  w  zakresie zanieczyszcza 
nia środow iska. N iezbyt rep re ­
zentacy jn ie  p rzedstaw ia  się też

zew nętrzny w yg ląd  budynków , 
pam ię ta jących jeszcze la ta  dw u ­
dzieste. Po p rzekroczen iu  b ra ­
m y zakładów  op in ia  o brow arze 
ulega jednak zm ianie.

Choć m ożliw ości b y ły  n ie w ie l­
k ie , to  zrobiono w  ostatn ich la ­
tach sporo. Rozwiązano sprawę 
odpadów drożdżowych, któ re  
cieszą się dużym  powodzeniem  
u ro ln ik ó w , ja ko  w artościow a 
pasza. W  k o tło w n i zam ontowa­
no cyk lo ny , k tó re  w  znacznym 
stopniu w y e lim in o w a ły  zanie­
czyszczenia a tm osfery, w ym ie ­
n iono fab ryczny kom in . M im o 
n ie w ie lk ich  środków , k tó re  t ra ­
f ia ją  na fundusz rozw o ju  (wszak 
p rodukc ja  zm alała) m odern izu je  
się poszczególne w ęzły techno­
logiczne, rozbudow uje  się, a w 
zasadzie „sz tuku je  się”  nowe o- 
b ie k ty  i  urządzenia. Będzie to 
n ie  bez znaczenia dla popraw y 
jakości p iw a  i wzrostu zdolności 
p rodukcy jnych  in s ta lac ji.

A k tu a ln ie  w  p iw n icznych  po­
mieszczeniach pow sta je nowa 
leżakow n ia  o łącznej pojem ności 
zb io rn ikó w  — 4,5 tysiąca hek to ­
litró w . Przeróbce zostaną pod­
dane w a rze ln ia  i  fe rm entow n ia , 
na tom iast w  p rzysz łym  roku  
rozpocznie się budow a nowego 
ob iek tu  socjalnego z w łasną za­
k ładow ą stołów ką.

Ogólne w rażen ie ja k ie  można 
w yn ieść z b ro w a ru  z u l. C hm ie­
lewskiego to  dbałość i  troska 
o czystość i  h ig ienę m ie jsca p ra ­
cy, co w  tego typ u  fa b ryka ch  
ma szczególne znaczenie. Za­
ró w n o  na  nowoczesnej, w  p e łn i 
zautom atyzowanej, l i n i i  techno­

log iczne j pepsi-co li, ja k  i  w  
s ta re j le żakow n i z la t  dw udzie­
stych panuje, nieczęsto dziś 
spo tykany w  zakładach p ro d u k­
cy jnych , porządek.

W ystąp ien ie  w ładz  m ie jsk ich  
w  „p iw n e j”  spraw ie pow itano  
w  szczecińskim  b row arze z za­
dow oleniem . Jeś li będzie ona 
m ia ła  na sesji W R N  sw ó j pozy­
ty w n y  epilog, to  pozostanie do 
rozw iązan ia , w spom niany już 
przez nas, p rob lem  w zrostu  za­
tru d n ie n ia . Do u ruchom ien ia  
d ru g ie j n i t k i  p ro d u kcy jn e j p iw a  
potrzeba trzydz iestu  dodatko­
wych pracow n ików . Nie jest to 
w iele.

L iczym y w ięc, że po „m ałe  
jasne”  n ie trzeba się będzie u- 
staw iać w  ko le jkach  przed skle­
pam i, a można je  będzie w yp ić  
w  n ie jed nym  lo ka lu  gastrono­
m icznym . M arzy się nam  wręcz 
f irm o w y  sklep szczecińskiego 
b row a ru , w  k tó ry m  obok k ilk u  
ga tunków  tego nap o ju  można 
będzie nabyć „p iw n e  akcesoria” , 
ta k ie  ja k  słone paluszk i, p ra ­

ż y n k i,  c h ru p k i itd ., a także pa­
m ią tkow e k u fle , pokale i  re k la ­
m owe podstaw ki. A le  to  ju ż  
zupe łn ie in na  sprawa.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem  dla 
szczecińskich p iw o w a ró w  dzis ia j 
jest pow iększenie załogi i  u ru ­
chom ienie d ru g ie j l i n i i  p ro d u k ­
cy jn e j. W  brow arze z u l. C hm ie ­
lewskiego poradzono sobie z 
w ie lo m a  in n y m i trudnościam i. 
Sądzim y, że dadzą on i sobie ra ­
dę i  z tym .

W łod z im ie rz  A B g O W IC Z

C i szczęśliwcy k tó ­
rzy  teraz w łaśn ie  ko rzy ­
stają z le tn ie j ka n ik u ły , na 
pewno nie narzekają, pozo­
s ta li m a jący u r lo p y  przed 
sobą zastanaw ia ją  się, ja k i 
okres w yb rać  na czas 
w ypoczynku. T ym  z po­
mocą przychodzą ko m u n i­
ka ty  m eteoro logiczne  i  
prognozy d ługoterm inow e. 
Czy dają dostateczną pod­
stawę do pode jm ow ania  tak  
w ażkich decyz ji, to  ju ż  inna  
sprawa...

Jednym  z ta k ich  m iejsc, 
gdzie zbierane są in fo rm a ­
c je  i skąd one pochodzą, 
je s t Stacja M eteoro logicz­
na w  D a jtka ch  w  w o j. o l­
sztyńsk im : przed pa ru  dn ia  
m i zanotowano tam  tempe  
ra tu rę  sięgającą n iem a l 40 
s topn i C. K o n tro lu je  się 
tam  poziom  opadów, spo­
rządzane są m e ldu nk i. O l­
sztyńsk im  m eteoro logom  na 
leży w ięc życzyć, aby  ich  
praca napaw ała op tym iz ­
m em  przysz łych w czasow i­
czów.

(C A F  —  St. M oroz)
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„ P ą s k u d a ” ?
T A K . a le  sprzed  m ilio n ó w  

la t .  D in o z a u ry  c ią g le  pobudza ­
ją  lu d z k ą  w y o b ra ź n ie  p rze d e ' w szy­
s tk im  ze w zg lę d u  ną s w o je  ro z ­
m ia ry -  Z te j z resztą r a c j i  u z y ­
s k a ły  nazw ę d in o s a u r ia  co zna­
czy: „s tra s z n e  ja s z c z u ry " . W s p ó ł­
czesne o lb rz y m y  — s łoń  czy b ia ­
ły  n ie d źw ie d ź  — w  p o ró w n a n iu  z 
n a jw ię k s z y m  b ra c h io z a u re m , w y ­
d a ją  się m a le ń s tw a m i. W szys tk ie  
w y m a r ły  b e zp o to m n ie  a le  d z ię k i 
ż m u d n e j p ra c y  n a u k o w c ó w , k tó rz y  
re k o n s tru u ją  z o d n a le z io n ych  
szczą tkó w  p rze d p o to p o w e  zw ie rzę ta , 
m a m y  p o ję c ie  o ty m  ja k . w y g lą ­
d a ły

N A  Z D J Ę C IU . „ K o t l in a  d in o ­
z a u ró w ”  w  W o je w ó d z k im  P a rk u  
K u l t u r y  i  W y p o c z y n k u  w  C h o rzo ­
w ie . O lb rz y m y  z o s ta ły  o d la n e  z 
b e to n u , w  ś ro d k u  m a ja  ż e lb e to n o ­
w ą  k o n s tru k c ję .

(Ć A F  — St. J a k u b o w s k i)

W o d a  niżej

Obywatel w wannie
W  M A JU  zabrak ło  wody w  Krakowie. W tych  samych do­

k ładn ie  dniach gdy obradow ała tu  zorganizowana przez Pol­
sk i Zw iązek Inżyn ie rów  i Techn iko  a San ita rnych, konferencja  
naukow o-techniczna na tem at „R ac jona lizac ja  zużycia wody 
w  aglom eracjach tn i* jsko -p rzem ys ł .w ych ” . Fachowcy m ogli na 
w łasne j skórze odczuć (poczuć?!) następstwa b ra ku  wody w  
kranach. B y ła  to  oczyw iście s y tu a c ji niecodzienna, ale nie tak 
znow u bardzo.

Z  W O D O C IĄG Ó W  korzysta 
obecnie 83 proc. ludności m iast. 
Oznacza to jednak, że 805 m iast 
nie ma nadal wodociągów. 65 z 
n ich  to skupiska ponad 20 tys. 
m ieszkańców

O kresowe niedobory wody w 
kranach, niepełne pokryc ie  po­
trzeb  w ystępu je  w  ponad 100 
m iastach. W okresie suchym  
b ra k i te  odczuwa dw a razy  ty -  

.lę m iast. O stry  n iedobór wody 
dla ludności w ys tą p ił w  1983 r. 
w  w o jew ództw ach: w a łb rzy ­
skim , ka to w ick im , b ie lsk im , 
k rośn ieńsk im , częstochowskim , 
le gn ick im , poznańskim  oraz w  
m iastach pasa nadm orskiego. 
W  re jonach tych rac jonowano 
wodę dla ludności i  przem ysłu. 
Z pow odu b ra ku  wódy og ran i­
czano produkcję . Zam ykano o- 
środki wczasowo-uzdrow iskowe. 
Zbaw ienne tegoroczne deszcze 
n ie  wszędzie u ra to w a ły  sytua­
cję. Na terenie w o jew ództw a 
w a łbrzysk iego nadal dow ozi się 
wodę do k ilku n a s tu  m ie jsco­
wości. Do n iedaw na czerpały 
one wodę z pow ierzchn iow ych 
źródeł, opartych na potokach 
górskich . A le  po tok i w ysch ły 
zanim  pom yślano o zm agazyno­
w a n iu  wody.

G dyby za m iarę czystości spo 
łeczeństwa p rzy jąć  średnie do­
bowe zużycie wody, na leże li­
byśm y n ie w ą tp liw ie  do na jczy ­
stszych lu d z i św iata. Jeden Po 
la k  zużywa na dobę 206 1, pod­
czas gdy jeden Belg, np. 117 1, 
zaś m ieszkaniec RFN 135 1. Po­
wszechne jednak op in ie  na te­
m at naszej czystości są raczej

n.e la k  entuzjastyczne — stąd 
prosty  wniosek, że woda z na­
szych k ranów  po prostu  się
m arnu je .

Każdy, k to  m ia ł okazję k ą ­
pać się w  p ry w a tn y m  m ieszka­
n iu  we F ra n c ji,  np. w ie, że 
dziennie starcza tam  c ie p łe j 
wody na jedną, n a jw yże j dw ie  
kąpiele . W naszych m ieszka­
niach, pod łączonych w  znacz­
n e j części do e lek troc iep ło w n i, 
kąpać się można do w o li. B ie ­
żąca ciepła woda, podgrzewa­
na cen tra ln ie , na pew no nie 
zmusza do oszczędności. Zw łasz 
cza p rzy  spraw ności naszych in  
s ta lac ji. Często obyw ate l, chcąc 
zażyć c ie p łe j ką p ie li, m usi 
spuszczać „p ó ł w a nny”  z im ne j 
w ody, a późn ie j le tn ie j wody, 
po to, by ż‘ k ra n u  pop łynę ła  
wreszcie ciepła. Ins ta lac je  w e­
w nętrzne m a ją  defekty . Zw łasz 
cza dotyczy to pom p c y rk u lą -  
cy jnych , zapew nia jących rdWńo 
m ie rny  rozk ład  te m p e ra tu ry  w  
ca łe j in s ta la c ji.

Do n iedaw na op ła ty  za wodę 
można było  okreś lić  jako  sym ­
boliczne. Do końca 1982 r. oby­
w a te l p ła c ił średnio za jeden 
m sześć wody i jeden m śześc. 
odprow adzanych ścieków 60 
groszy (koszt fa b ryczn y  — 9,65 
zł). Od stycznia 1983 r. op ła ty  
te wynoszą średnio 8 z ł za 1 m 
sześć, w ody i 4 z ł za 1 m  sześć, 
ścieków. Loka to r, korzys ta jący  
z w ody oraz fa b ry k u ją c y  z n ie j 
ścieki, n ie ma jednak na ogół 
o tym  pojęcia. Podwyżka ta na 
raz ie  go n ie  dotknę ła . Na po­
k ry c ie  kosztów  zw iązanych z

w prow adzen iem  now ych op ła t 
gospodarka m ieszkan iow a o- 
trz y m u je  dotację budżetową. Zo 
stanie ona w strzym ana w 
1985 r. po w p row adzen iu  trze ­
ciego etapu re g u la c ji o p ła t czyn 
szowych. S łusznie oczyw iście 
państw o ch ro n i obyw ate la 
przed ko le jn y m i podw yżkam i, 
ty ’ e że ta, w  naszej obecnej sy­
tu a c ji wodnej, w yd a je  się aku ­
ra t bardzo uzasadniona. W każ­
dym  razie uśw iadom iłaby każ­
demu u ży tko w n iko w i wody, ja k  
kiepska jest z n ią  sytuacja .

O P Ł A T Y  ta k ie  b y ły b y  sku te cz ­
n y m  d o p in g ie m  do oszczędzania w o ­
d y . g d y b y  je d n a k  m ożna  b y ło  po­
m ie rz y ć , i le  w o d y  k to  zu żyw a . R oz­
w ią za n ie  te j k w e s t ii,  w ra z  z odp o ­
w ie d n io  d o s to s o w a n y m i o p ła ta m i, 
n ie  w y m a g a ło b y  ju ż  p o d e jm o w a n ia  
b a rd z ie j lu b  m n ie j re a ln y c h  p ro g ra ­
m ó w  ra c jo n a ln e j g o sp o d a rk i w odą. 
M o ty w  e k o n o m ic z n y  b y łb y  w y s ta r ­
cza ją c y m  re g u la to re m . Cóż, k ie d y  
za in s ta lo w a n ie  w o d o m ie rz y  m iesz­
k a n io w y c h  je s t po p ro s tu  n ie re a ln e  
— ze w z g lę d u  na  ic h  b ra k  o ra z  z 
p o w o d u  n ie p rz y s to s o w a n ia  do ta k ie ­
go za b iegu  n a szych  d o m o w y c h  in ­
s ta la c ji.  N ie w ie le  zresztą m ia s t w  
E u ro p ie  m a w o d o m ie rze  m ieszka ­
n io w e . N a ogół- in s ta lu je  się w odo­
m ie rze  dom ow e, ro z lic z a ją c , w e d łu g  
p rz y ję ty c h  k r y te r ió w  (liczb ę  osób w  
je d n y m  m ie s z k a n iu ) poszczegó lnych  
lo k a to ró w  ze zu ż y c ia  w o d y . Do te ­
go je d n a k  też p o trze b n e  sa w odo­
m ie rze . k tó ry c h  n ie  ma.

S T R A T Y  wody są jednak tak  
duże ( In s ty tu t K sz ta łtow an ia  
Środow iska ocenia je  na 20 do 
45 proc.) że naw et n ie w ie lk ie  
ich  ograniczenie może pop raw ić 
b ilans w odny m iast. A g lom era­
cje, n ie  m ów iąc ju ż  o m n ie j­
szych ośrodkach, n ie posiadają 
na ogół zb io rn ikó w  w y rów naw  
czych, k tó re  pozw ala ją  na ma­
gazynowanie w ody nocą, gdy 
m niejsze jest je j zużycie, i od­
daw anie  w  dzień, w  godzinach 
wodnego szczytu. S ku tk ie m  te­
go, w ys tępu je  ch ron iczny n ie ­
dobór wody na wyższych kon ­
dygnacjach.

Bożena W AW RZEW SI^A

Kasiarz pedlowi«

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabiocka, 
Krystyna Jurasz-Dąbska 
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— No cóz, punie inspektorze — rze k i wreszcie. — Ze 
wszystkich dziedzin zw iązanych z m oim  -zawodem m ógłbym  
panu dać w ięce j in fo rm a c ji n iż  na ten tem at. W tym  na 
szym mieście, musi pan sobie uśw iadom ić, są m ilio n y  obrą­
czek i wszystk ie* dosyć do siebie podobne. To trochę tak, 
ja kb y  chc ia ł pan z id en ty fikow ać ja k iś  jeden gwóźdź p rzy­
szedłszy- do sklepu z w yro b a m i że laznym i. M yślę, że to bę­
dzie niem ożliw e. A le  oczywiście, zrobię, co będę mógł. O be j­
rz y jm y  te obrączki.

W zią ł wszystkie do rę k i, rozw iąza ł węzełek sznurka, na 
k tó rym  b y ły  nawleczone, i uważnie, system atycznie oglądał 
ko le jno  obrączk i jedna  po d ru ffie j.

— W szystkie są z osiem nastokaratow ego złota — rze k ł 
wreszcie tonem  eksperta wydającego ostateczne orzeczenie. 
— Są wszystkie m n ie j w ięce j te j sam ej w ie lkośc i i  g rubo­
ści i kosztow a ły zależnie od wagi od trzydz ies tu  do trzydz ie ­
s tu pięciu szylingów . N iew ie le  w iem  o sprzedaży dom okrąż­
ne j, ale myślę, że racze j m a ją  do zbycia to w a r w  gorszym  
gatunku. Te obrączk i zaś zostały sprzedane przez w łaści­
w ych ju b ile ró w . Nie w yobrażam  sobie, ja k  pan czy k to k o l­
w iek  in n y  zdoła w y tro p ić  ich  pochodzenie, ale oczywiście, 
m ów ię ze swego p u n k tu  w idzenia, a w y  tam  w  Scotland  
Yardzie macie swoje sposoby odna jdyw an ia  różnych rzeczy.

French s k rz y w ił się. m ów iąc:
— N iestety, n iezbyt obiecujące to zdanie.
Potem  podziękow ał znajom em u i  wyszedł.
Idąc p o w o li w stronę swego b iu ra  m yśla ł in tensyw nie. 

Z now u taka o b rzyd liw a  robota, gdzie zaczynać trzeba od 
w sze lk ich  m oż liw ych  źródeł uzyskan ia  in fo rm a c ji.  Będzie 
m usia ł dotrzeć do w szystk ich  ju b ile ró w  w  Londyn ie  — 
ogrom na robota ! O ile  ba rdz ie j w o la ł zaczynać od je d n e j 
n itk i i  po ja k im ś  śladzie dojść do jednego ju b ile ra , ew en­
tua ln ie  do k ilk u . A  tu  tymczasem  będzie trzeba za jąć się 
w szys tk im i ju b ile ra m i, a nie bardzo w iedzia ł, o co należy  
ich  pytać.

Po k i lk u  próbach wreszcie u ło ży ł no ta tkę  służbową, k tó rą  
uzna ł za zadowalającą. Scotland Y a rd  zaw iadam ia ł, że chce

_____________ i  237 ----------------------
w y tro p ić  osobę, k tó ra  us iłow a ła  pozbyć się czterdziestu obrą 
czek w  poniedzia łek szóstego g rudn ia  w ieczorem , w  nastę­
pu jących  okolicznościach, i  w  ty m  celu oczekuje wsze lk ich  
in fo rm a c ji m ogących dopomóc w  te j sprawie. Specja ln ie  
pragną ł w iedzieć, cży osta tn io  ja k ieś  o b rączk i n ie z n ik ły  lu b  
nie zosta ły skradzione. Ponadto wdzięczny będzie za opis,
0 ile  to m ożliw e , w szystk ich  osób, k tó re  w  osta tn ich  czte­
rech dniach kupo w a ły  obrączki, w raz z podaniem  dn ia  i  w  
p rzyb liżen iu  godziny zakupu. O dpow iedzi, k tó re  zostaną ści­
śle ta jne , należy przekazyw ać do inspektora  Frencha w  No­
w ym  Scotland Yardzie.

Zasadził k ilk u  lu d z i do sporządzania spisu adresów lo n ­
dyńskich  ju b ile ró w , a jednocześnie da l do skopiow ania swo­
ją nota tkę  z poleceniem  rozesłania je j po kom isaria tach. 
Wreszcie zorganizow a ł zespół do opracow ania w p ły w a ją ­
cych odpowiedzi. A  gdy m ia ł ju ż  czyste sum ienie u) spra­
w ie obrączek, pow ró c ił do sp raw y banknotów , k tó rą  m usiał 
zostawić.

Następnego ranka  w p łynę ło  k ilka se t odpow iedzi i  stale 
nadchodziły nowe. N iechętn ie zos taw ił p rob lem  banknotów
1 poszedł zobaczyć, ja k  opracow uje  się w y n ik i poszukiwań.

Zgodnie z jego poleceniem  sporządzono ju ż  wcześnie j l i ­
stę, gdzie w p isyw ano w  ko le jne ru b ry k i w p ływ a jące  dane. 
Jedną ru b rykę , za ty tu łow aną  „ K radzieże i zn ikn ięc ia ” , spraw  
dz ił je d n ym  rzu te m  oka  — była  pusta. W k ilk u  następnych  
ru b ryka ch  umieszczano dane o ludz iach zakupu jących  
obrączki. Te ru b ry k i m ia ły  wyszczególnione różne cechy 
w yg lądu  — przypuszczalny w iek, do trzydziestu , od t rz y ­
dziestu do czterdziestu pięciu, od czterdziestu p ięciu  do 
sześćdziesięciu i  pow yże j sześćdziesiątki, wzrost n isk i, średni 
i  w ysoki, ko lo r w łosów  — jasny czy c iem ny; w  oku la rach  
czy bez i  tak  da le j. W ten sposób można by w y łapać kogoś, 
kto  dokona ł zakupu u  w ię ce j n iż  jednego ju b ile ra .

(cdn )
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B. Lizak zdecydował się...

Wpław przez Bałtyk!
D Z IS IA J  B. L iza k  w raz  z ekipą towarzyszącą na ho lo w ­

n ik u  Z PS „K u g u a r”  w y p ły w a  do n ie  spotykanego dotychczas 
przedsięwzięcia — przep łyn ięc ia  B a łty k u  w  najwęższym  jego 
odcinku.

Jak ju ż  in fo rm ow a liśm y , długość tego superm aratonu w y ­
niesie ponad 100 km. Jeżeli dopisze pogoda, próba rozpocz­
nie się tuż po do ta rc iu  na m iejsce przeznaczenia.

P ływ a ko w i tow arzyszy o fic ja ln y  sędzia PZP, ra to w n icy  
w ioślarze z AZS oraz le ka rz  M. Szelągowski, a także ekip^ 
szczecińskiej TV.

Diiś w „Słowianinie“ 
-  piłkarze Ruchu
D ZIŚ  o godz. 19.15 w  Cen­

tru m  K u ltu ry  M łodzieży „S ło ­
w ia n in ”  odbędzie się spotkanie 
szczecińskiej m łodzieży z k ie ­
row n ic tw em  i p iłka rza m i cho­
rzowskiego Ruchu. (bt)

Dla wszystkich , k tó rzy  
nie og ląda li meczu w  Po­
znan iu  — m igaw ka, z tego 
spotkan ia : O koński a ta k u ­
je  bram kę Pogoni.

CAP  — R. K ró la k

S p a r t a k i a d o w e  r e m a n e n t y

Jak będzie za rok?
W TEGO RO CZNEJ X I  Ogólnopolskiej Spartakiadzie M ło ­

dzieży w  Poznaniu Szczecin uplasował się na 12 pozycji 
wśród 49 województw w kra ju . W prawdzie do klasyfikacji 
końcowej trzeba doliczyć punkty kolarzy torowych (56) i je ­
źdźców, jednak nic się nie zmieni na lepsze.

PR O G R A M  spartak iady  o- 
be jm ow a ł 28 k o n ku re n c ji spor­
tow ych. Po wcześniejszych e l i­
m inacjach s tre fow ych  nasze 
w o jew ództw o  reprezentowało 
ty lk o  20 dyscyp lin . N ie  zna la­
z ły  się m. in . p iłk a  s ia tkow a 
i  koszykowa chłopców i dzie­
wcząt (!), g im nastyka  sporto­
wa, judo , łuczn ic tw o , tenis sto­
ło w y , zapasy w  s ty lu  klasycz­
nym  i skok i do wody.

N iek tó re  regionalne dyscyp­
lin y  zdobyły  n iew ie lką  ilość 
pun ktow anych  m iejsc. ja k  
choćby p iłk a  nożna — 24. że­
g la rs tw o  — 4 i g im nastyka  a r­
tystyczna — 8. O w ie le  gorzej 
niż się spodziewano w yp ad ły  
lekka  a tle tyka  i p ływ anie .

Sum m a sum m arum  m iejsce po 
za pierw szą dziesiątką należy 
ocenić ja k o  stagnację m łodzie­
żowego sportu. T ak  oceniam y 
m y i  podobne zdanie posiada 
W ojewódzka Federacja Sportu.

Patrząc na s ta tystykę  n a j­
w ięce j pu n k tó w  dosta rczy li 
Szczecinowi p ływ acy — 142
(Sta l Stocznia 119 i B łę k itn i 
S targard  23). Na d rug ie j pozy­
c ji up lasow ali się w iośla rze  ze 
101 p k t. (AZS i C zarn i), a na 
trzec im  ka jakarze  (W iskord  i 
Czarni). Dalsze pozycje za ję li 
chłopcy i dziewczęta Kusego, 
Łącznościowca, Hermesa i KS 
Dąbie w  p iłce  ręcznej (na jw ię  
cej K usy 54 pkt.), to row cy A r-  
koni-i — 56 pkt. i akrobaei z 
P ion ie ra  — 45 pkt. To są suk­
cesy, o k tó rych  nie należy za­
pom inać, zdobyte dz ięk i p ra w i­
d łow e j p racy' szkoleniowców w 
klubach.

W w yn iku  e lim in a c ji w Po­
znan iu nie znaleźli się przed­
s ta w ic ie l tak ich  d js c y p lin  
ja k :  ju do  (A rkon ia ), łu czn ic t­
wo (C hem ik P o lice ),o raz  wspo 
m niane g ry  — s ia tków ka  i 
koszyków ka.

T y lk o  2 p k t. zdob y li ciężaro­
w cy (C hem ik Po lice i Energe­
ty k  G ry fino ).

O W Y P O W IE D Ź  na te m a t tego­
ro c z n e j s p a r ta k ia d y  p o p ro s iliś m y  
k ie ro w n ik a  Z espo łu  M e to d yczn o - 
S zko le n io w e g o  W FS Z . J a k u b ik a .

— Szczecin je s t m ia s te m  m ło d z ie ­
ż y . je d n a k  w jm ik i  s p o rto w e  n ie  
o d z w ie rc ie d la ją  tego.

— R ze czyw iśc ie  w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  n ie  z ro b il iś m y  z b y t  w ie lk ic h  
p o s tę p ó w  w  sp o rc ie  m ło d z ie ż o w y m  
w  g e n e ra ln e j p u n k ta c j i ,  choc iaż  
w a ru n k i do tre n in g u  m a m y  n ie n a j­
gorsze. N p . g im n a s ty k a  a rty s ty c z n a  
m a do d y s p o z y c ji s p e c ja ln ie  do te ­
go c e lu  p rz y g o to w a n a  sale p rz y  u l.  
N a ru to w ic z a , a ju d o c y  h a le  sp o r­
to w ą  p rz y  to rz e  k o la rs k im . Sa to  
w a ru n k i m a k s y m a ln e , a je d n a k  w y ­
n ik ó w  te  d y s c y p lin y  n ie  d a ją .

— J a k ie  są tego  p rz y c z y n y ?
— P rzede  w s z y s tk im  n ie d o s ta te cz ­

na p ra ca  s z k o le n io w c ó w  w ła ś n ie  w  
g ru p a c h  s p a r ta k ia d o w y c h . Na do ­
b rą  sp ra w ę  p o w in n iś m y  o d  w rześ­

n ia  za b ra ć  cześć g o dz in  iu d o k o m  
A r k o n ii ,  a p rz y d z ie lić  je  a k ro b a - 
to m  z P io n ie ra , k tó rz y  ta k  dobrze  
s p isa li s ie  w  P o znan iu .

— D laczego w ię c  tego n ie  ro b ic ie , 
sko ro  W FS je s t  o d p o w ie d z ia ln a  bez­
p o ś re d n io  za e fe k ty  s p o rtu  m ło d z ie ­
żowego?

— N ie b a w e m  d o k o n a m y  szczegó­
ło w e j a n a liz y  s ta r tu  w  P o zn a n iu . 
J e że li z a jd z ie  p o trzeba  z a p ro p o n u ­
je m y  • n a w e t z m ia n y  pe rso n a ln e  
w śród  sz k o le n io w c ó w . W y d a je  sie. 
że nadszed ł ju ż  n a jw y ż s z y  czas do 
tego  ro d z a ju  d z ia ła ń , sa b o w ie m  od 
k i lk u  ju ż  la t  d y s c y p lin y , k tó re  m i­
m o  o b ie ca n e k  n ie  czyn ią  postępów . 
T a k  je s t  n p . z sz e rm ie rk a , zapasa­
m i. ju d o , c ię ż a ra m i, te n ise m  z ie m ­
n y m  i s to ło w y m .

— J a k ie  jeszcze p rzeds ięw z ięc ie  
p o d e jm u je  WFS?

— W y d a je  się. że ju ż  w  ty m  ro ­
k u  n a le ży  p rzeznaczyć n ie co  W iecei 
ś ro d k ó w  na sp rzę t s p o r to w y  d la  
g ru p  s p a rta k ia d o  w y  c li.  a p rzed  f i ­
n a ła m i. w  ro k u  p rzysz łym , zadbać 
o  o d p o w ie d n ia  o rg a n iz a c je  obozów  
przed  f in a łe m  s p a r ta k ia d y . Poza 
ty m  z a o p ie k u je m y  sie w  w ię k s z y m  
s to p n iu  n iż  d o tą d  p racą  s z k o le ń io w  
có w . ic h  p la n a m i i  re a liz a c ja  za­
m ie rze ń  tre n in g o w y c h . Pa

^Operacja Żagiel” 
na mecie w Trzebieży

U B IE G ŁE J n iedz ie li zaro iło  
się od ja ch tó w  i żeglarzy w 
Trzebieży. D obieg ły końca X X I 
Etapowe Regaty Turystyczne 
po Za lew ie  Szczecińskim, zwa 
ne też trzeb ieską „O pe rac ją  Ża 
g ie l” . M im o n iezbyt pew nej po 
gody (sporo opadów i chłodu) 
już tydz ień wcześniej do T rze ­
bieży p rzyp łyn ę ły  32 jednostk i 
zalewowe z rekordow ą liczbą 
uczestn ików , bo ponad 100 i to 
w  w ieku  od la t 6 do k ilku d z ie  
sięciu. S ym patycznym  zwycza­
jem  tych regat jes t obsadzanie 
poszczególnych jednostek przez 
całe rodz iny  z m a łym i dziećm i 
wyposażonym i w  osobisty 
sprzęt ra tu nkow y. .

Trasa „O p e ra c ji Ż ag ie l”  w io ­
dła e tapam i z T rzebieży do Wo 
lina . Nowego W arpna, Lub ina  
i Trzebieży, z jednodniow ą 
przerw ą w  Lu b in ie , k tó rą  w y ­
korzystano na zw iedzanie oko­
lic y  i ką p ie l w  moi’zu.

W szystkie je dnostk i — ja k  
po in fo rm ow a ł nas sędzia głów  
ny  N o rb e rt Z d ro je w sk i — po­
dzielono na k lasy że względu 
na w ie lkość i  osiąganą szyb­

kość. I tak : w klasie IO R po 
6 wyścigach — etapach na jlep  
sz.y okazał się „Hevelius” z JK  
4 -W ia try  Św inou jście  dowodzo 
ny przez Jerzego Zielińskiego 
z Z o fią  Szulską, S ław om irem  
Dziubicliem i  Edwardem  M aj- 
clirowskim. Załoga „H eve liusa ”  
zdobyła także nagrodę dla jach 
tu, k tó ry  vgygrał w szystkie  w y­
ścigi. W klasie o tw a rte j I zwy 
ciężyła załoga „Yisuli” także z 
J K  4 -W ia try  w  składzie: Jerzy 
Jaroszewski, Wanda Jaroszew­
ska, Jo lanta  Sobierajska i Ja, 
cek Januchowski. Klasę o tw a r­
tą I I  w yg ra ł ja ch t „Czajka” ze 
S ta li Stocznia z paw iem  Kraw  
czykiem, A ndrze jem  Krawczy­
kiem i Ireneuszem Morozem. 
W klasie „C a rin a ”  zw yciężył 
„Rudzik” z J K  A ZS dowodzo­
ny przez Ryszarda Rakowera z 
Renatą Ignatowicz i  Zygm un­
tem  Urbańskim.

Po raz p ierw szy w  tym  ro ­
ku  w yb rano  na jsym p a tyczn ie j­
szą żeglarkę regat, k tó rą  oka­
zała się Renata Ignatowicz z 
JK  AZS.

(Ag)

RTN w Stargardzie
finiszuje

X  R E K R E A C Y J N Y  T u rn ie j N a j­
le p szych  w  S ta rg a rd z ie  p o w o li do ­
b iega ko ńca . F in a ły  zostaną p rze - 
p ro w a d zo n e  w  d n ia c h  14—16 w rz e ś ­
n ia  w  O ś ro d ku  S p o rtu  i R e k re a c ji 
w  Z ie le n ie w ie  w  fo rm ie  z lo tu  re ­
k re a c y jn o -w y p o c z y n k o w e g o .

Po d o tychczas  ro z e g ra n y c h  k o n ­
k u re n c ja c h  p u n k ta c ja  p rze d s ta w ia  
sie n a s tę p u ją co :

1. Szcz. P rzeds. B u d o w n ic tw a  
O gólnego — 502 p k t.,  2. Z a k ł. N a ­
p ra w cze  T a b o ru  K o le jo w e g o  — 501 
p k t . ,  3. R e jo n o w e  Przeds. Gosp. 
K o m u n a ln e j i  M ie s z k a n io w e j — 487 
p k t . ,  4. P K P  O ddz. Z m e ch . R obó t 
D ro g o w y c h  — 396 p k t.,  5. P K P  Lp - 
k o m o ty w o w n ia  — 368 p k t .

Waldemar Marszałek wie co mówi

To jest sport dla wariatów
— TO jest sport dla w aria­

tów. Przyjacielowi, koledze, 
ani nawet wrogowi bym go 
nie polecił — W aldem ar M a r­
szałek w ie. co m ów i. Z b y t 
często sam uczestniczył w 
kraksach, przedziw nych wypad 
kach, k ie dy  n i stąd n i zowąd 
łódka  raptem  unosiła  się w  gó 
rę fru n ą c  nad wodą z o lb rzy ­
m ią szybkością i  nu rku jąc  
gw a łtow n ie . Raz w  w y n ik u  na 
glego podm uchu w ia tru , to z 
Dowodu w iększej, „ tw a rd e j”  
fa li,  bądź nieoczekiwanego k il-  
w a te ru , czy zaw irow ań wady 
w ytw o rzonych  przez ry w a li,  
a lbo uderzenia w  ja k iś  p ły w a ­
jący. m a ły  naw et, przedm iot, 
złego obciążenia dziobu ito ., o 
kraksach na starcie, w irażach 
uderzeniach w  zdefektowana 
łódź, a naw et w  s łupy  w b ite  
w  dno nie w spom inając. To 
wszystko wpisane iest w  r y ­
zyko tego sportu . Zda Tą sobie 
z tego sprawę zaw odnicy po­
de jm u jąc  się u o ra w ian ia  spor­
tu  m otorowodnego. G orzei. 
gdy w  ich gron ie  znajdzie sie 
zaw odn ik  nie ty lk o  bez w y ­
obraźni, ale i bez odoowiedm e 
?o przygotow ania , u m ie ie tn o i- 
'vi. Jeżdżący n ie ryzykow n ie . a la 
wręcz niebezpiecznie. Zogr-ż« 
wówczas n ie  ty lk o  sobie, lecz i 
innvm . Nasz znako m ity  m ’’s*rz 
spo tka ł w  sw ej karie rze  k ilk u  
ta k ich  kam ikadze.

— J E D N Y M  z ta k ic h  b v ł B u łg a r 
— W a s il M a r in o w . J e źd z ił ja k  f u ­
r ia t .  Za ty m  s ta ły , o p ró c z  s ta w k i 
za w odów , ró w n ie ż  o k re ś lo n e  p r o f i ­
t y  w y s o k ie  apanaże. J a k o  w ic e ­
m is trz  ś w ia ta  w  k la s ie  500 cm  
sześć. — m ia ł.  w sz y s tk o . J e źd z ił n ie

z w y k le  o d w a żn ie . A le  odw aga bez 
u m ie ję tn o ś c i — to  tra g e d ia . W ro ­
ku  1981 s ta rto w a łe m  z n im  d w a  ra ­
zy w  k la s ie  350 cm  sześć. N a j­
p ie rw  w  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  (zdo­
b y łe m  w  n ic h  b rą z o w y  m eda l) 
w je c h a ł na brzeg  — ro z b ił łó d kę . 
D w a ty g o d n ie  p ó ź n ie j w  m is trz o ­
s tw a ch  E u ro p y  w  L in z u . gdzie  b y ­
łe m  p ie rw s z y , też m ia ł g roźne  r> zv- 
g ody . P rz e p ro w a d z iłe m  z n im  w te ­
d y  k ró tk a  rozm ow ę...

— J a k  ty  jeździsz? — za p y ta łe m
— A  t y  inacze j?  — o b ra z ił « e.
— Zgoda, a le  do teeo trzeba  pa ­

no w a ć  nad łó d k a  — o d p a rłe m . M o­
je  ra d v  n ie  p o s k u tk o w a ły , W lia -  
cu  1932 ro k u  — za b ił sie.

R ok 1980 b y ł t ra g ic z n y  d la  -no to - 
ro w o d n ia k ó w . Z o lle r  (R F N ) m  s trz  
św ia ta  /  H a n o w e ru  w  k lasy- r a  
cm  sześć, w  d w a  ty g o d n ie  do zdo­
b y c iu  ty tu łu ,  na zaw odach  w  Horn 
b u rg u  p rzy  szybkośc i 160 km /godz. 
w p a d ł na k a m ie n ie . D w a ty g o d n ie  
k o n a ł w  s z p ita lu . R ó w n ie ż  m is trz  
św ia ta  Z im e rm a n n  z g in a ł w  m a tu  
w  A u s tr i i .  Los jego  p o d z ie lił c z -H  
w y  z a w o d n ik  E u ro p y  — O tto  Schnm  
b u r«  (N R D ). R o k  p ó ź n ie j na W ;śle 
w  czasie za w o d ó w  .P r ix  d c  la  Ca­
p ita le  de V a rs o v ie ”  z g in a ł C zeeho- 
s ło w a k  — J a ro s la v  K u b is ta . Na *vm  
sam vm  a k w e n ie , v is  a v is  p rz y s ta ­
n i  « k r y .  p rz y g o d y  m ia ł r ó w n e !  
W a ld e m a r M arsza łek .

— Po z d o b y c iu  swego p ie rw szego 
m is trz o s tw a  św ia ta  (P oznań, lin ie ć  
1979) s ta rto w a łe m  w  trz e c ie i e l im i­
n a c ji m is trz o s tw  P o ls k i 39!) m no 
s ta rc ie  w y w ró c iłe m  sie. Za szvbko  
je ch a łe m . Ł ó d ka  ro z b ita . s!l t v k  
uszkodzony , ia  p o ro z b iia n v . P ó ł nn- 
c v  n a p ra w ia łe m  k a d łu b  i  V d n 'k  a 
następnego d n ia  w y g ra łe m  ,n ~ ix  
de la  C a p ita le ” . A le  ty tu łu  m i­
s trza  P o lsk i, bodąc m !« trzem
ta  w te d y  n ie  zd o b y łe m . C h n c :aż 
w c ze śn ie j i p ó źn ie j, e d v  wstvscv 
c h c :e li sp ra w d z ić  now ego  m Ts'-z'’ . 
sadzać, że zdoby łem  t v tu ł  fu kse m , 
p o ro z k ła d a łe m  ry w a li  w  k ra ju -  i za 
g ra n ic a  — na ło p a tk i.

W a ld e m a r M a rsza łe k  m ia ł jeszcze 
w ie le  in n y c h  zderzeń  i  w y w ro te k ,  
o c ’ e ra ja c  s ie  o  śm ie rć , m ie d z y  in ­
n y m i w  1977 ro k u  podczas m i­

s trz o s tw  ś w ia ta  w  S zw e c ji, a le  n a j­
b liż e j o b ję ć  ś m ie rc i b y ł w  d n iu  25 
k w ie tn ia  1982 r . w  B e r lin ie  Z achod ­
n im . Dziś p rz y p o m in a  to  ze spoko 
jem . choć p rzyczyn a  w ciąż s ta n o w i 
d la ń  zagadkę.

— S ta rto w a łe m  jaK  z w y k le  z m y ­
sia o z w y c ię s tw ie . A k w e n  zna łem . 
Ś c iga łem  sie ta m  w ie lo k ro tn ie .  P rzy 
m a k s y m a ln e j szyb ko śc i łó d ź  u n io ­
sła się w  n o w ie trz e . P a m ię ta m  t y l ­
ko . ja k  w pa d a łe m  do w o d v . Le ka rz  
zaw odów  o p o w ie d z ia ł m i po tem  że 
w  lo c ie  u rw a ł sie p rzó d  ło d z i. J k 
o m  w y g lą d a  te ra z , m ożna zobaczyć 
w  M uzeum  S p o rtu . P rzy to m n o ść  
o-i z »«k Tłem po trze ch  i nó ł dn iach . 
Co b v ło  w  m iędzyczas ie?  Z n  m to  
z o p o w ia d a ń  i  d o k u m e n ta c ji le k  r-  
sk'e»- W \ rz u c o n y  z ło d z i lp ‘ >łem 
bez- n rz v to m n o ś c i z tw a rz ą  w wo- 
''z ie . unoszony  przez k a m iz e lk ę  ra ­
tu n k o w a  Jeden z m ie isco \vvch  r y ­
w a li — I le lm u th  F a u s tm n n n  w y k a ­
za ł się re fle k s e m , odw aga i lu d z ­
k im  no n ro s tu  o d ru ch e m  Z re z y g ­
n o w a ł z dob rego  m ie isca . z a trz y ­
m a ł swa łó d k ę . w v s k o c z v ł i o d ­
w ró c ił m n ie  na w zn a k . A ż tru d n o

u w ie rz y ć , że 15 se ku n d  p ó ź n ie j b y ­
ło b y  po m n ie .

W te j c h w il i  w  nodze m a m  sześć 
ś ru b  i czeka m n ie  jeszcze jedna 
o p e ra c ja  gdyż  nogę m am  o  p ó łto ­
ra  cm  d łuższą i  n ie p e łn ą  „w y p ro -  
s to w a ln o ść ”  s ta w ó w . B y łb y m  n ie  w  
po rzą d ku , g d y b y m  n ie  doda ł, że 
G K K F iS  o o k ry ł w s z y s tk ie  ko sz ty , 
n ie  ty lk o  mego le cze n ia  w  B e r lin ie  
(12 ty s . m a re k ), a le  i  u m o ż liw ił 
p rz y ja z d  żo n y  K ry s ty n y  do .szcząt­
k ó w ”  swego m ęża. W yg lą d a łe m  bo­
w ie m  s tra szn ie . Po ty g o d n iu  p o p ro ­
s iłe m  o  lu s te rk o . N ie  pozna łem  s e- 
b ie . W  o d b ic iu  b y ł ja k iś  Obcy cz ło ­
w ie k  o g ra n a to w o s in e j tw a rz y .  
G d y  o d w ie d z ił m n ie  d o b ry  z n a jo m y  
K o e n ig , tw ó rc a  s iln ik ó w , na k tó ­
ry c h  s ta r tu je  ca ła  czo łó w ka , ro zp ła ­
k a ł się na m ó j w id o k , a w id z ia ł 
n ie je d n o . R o zu m ie m  te ra z  p o w ie ­
dzen ie  — „o p ła k a n y  w id o k ” . Przez 
trz y  ty g o d n ie  w id z ia łe m  n ie sym e ­
try c z n ie . m ia łe m  za b u rze n ia  p e r­
s p e k ty w y  G d y  n p . k to ś  s ta ł o-ze- 
rie m ną w  o d le g ło śc i p ó łto ra  m e­
tra . a b y ł w y s o k i i  s m u k ły , w i­
d z ia łe m  go z o d le g ło śc i,.. 6 m e tró w  
’ ako  k rz y w e g o , n isk ie g o . M am  to  
iu ż  poza sobą. Jeżdże n a d a l i  c h y ­
ba n ie tn id n o  z ro zu m ie ć , że w  oół 
ro k u  n ó ź n ie j na p ie rw s z y  s ta r t  po 
w y p a d k u  w y b ra łe m  p o n o w n ie  B e r­
l in  Z a ch o d n i. Z resz tą  vvvg -a łem ! 
N ie ty lk o  z ry w a la m i.  Zaś w  na ­
s tę p n ym  ro k u  w  B o re tto . zosta łem  
m :s trze m  ś w ia ta  w  k la s ie  350 cm  
sześć. C zy  sie boje? T a k  sam o ia k  
p rze d te m . A le  p o w tó rzę  raz leszcze, 
że test to s p o r t 'd la  w a r ia tó w  k tó -  
r e m  n ie  po leeam  ko le g o m , p rz y ja ­
c io ło m  a n i w ro g o m ...

W o jc iech  Z IE L IŃ S K I
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W TO REK, 
14 S IE R P N IA

DZlS
A lfre d a , Euzebiusza 

JUTRO
M a rii,  Napoleona

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe i 

um iarkow ane, okresam i du  
że. Tem pera tu ra  w  ciągu  
dnia od 19 do 22 stopni. 
W ia tr  słaby i um ia rkow any  
po łudn iow o-zachodn i.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1014 hPa (781 
m in  lig ) .  W c ią g u  d n ia  spa­
d e k  c iśn ien ia *

s k ie j  (d. o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A - m ow one. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 Po-
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C U IR , rad.y p ra k ty c z n e  d la  d om u. 19.25
D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; W E W N  
+  G IN E K O L O G IA  +  P O Ł O Ż N I 
C T W O  — re jo n o w e .. 
P R Z Y C H O D N IE  
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  
g. 20—8 D O R O S ŁY C H  ' '
sci N a ro d o w e j 12

P rognoza p o g o d y , k ro n ik a .  20 F i l ­
m y  na życzen ie . 21.30 F ilm  d o k u m . 
22.20 K ro n ik a .  22.35 P r . m u zyczn y . 
IU IO G R A M  I I
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  d z ie c ię - 

a l. Je d n o - ca. 18 T y  i  tw o je  z w ie rz ę ta . 18.25 
_ - K ro n ik a .  18.55 W ia d o m o śc i. 19 F ilmS TO ­

MATOLOGICZNA a l. Jednośc i t v  „W ró g  s u łta n a ” . 20 F i lm  k u -
b a ń sk i ..W sobotę  zaw sze ś w ie c i 
s ło ń ce ” . .21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  
„K a ż d y  je s t k o w a le m  sw o jego  
szczęścia” .

N a ro d o w e j 12 -  godz. 20—7; u l. tte d  
O dra  20 -  g. 8—18 
A P T E K I
A L . W O J. P O L S K IE G O  17 (dod. 
o d t r u tk i )  te l.  352-61; M A R C IN A  1 S K O D A  
— te l.  222-100; S T O Ł C Z Y N : N ad O dra  p r ó G R A M  I 
20 -  te l 239-422; ZD R O JE , Bat.
C h ło p s k ic h  54 — te l. 812-573. .
IN F O R M A C JE
K O L E J O W A  -  poc iąg i od je żd ża ją - ----------  . .  - ...................  „  ... - .
ce — te l 935 i  933; P o c ią g i p rz y -  16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ośc i.

i.25 K ro n ik a .  10 „R o d z in n e  sp ra ­
w y " .  11.10 „D łu g a  d ro g a  do d e rb y ” . 
12 P o ra d y  p ra k ty c z n e . 12.25 W ia d o ­
m ości. 14 F i lm  ra d ź . „ D łu g i  re js " .

jeżdżą ją ce  — te l. 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-2o 
446-46 — g. 7.30—17

P O L S K I (te l. 226-656) „P o rw a n ie  
S abinek”  g. 19.

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  t y c z n y  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l 777-60 -  g
8 -  13.
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 -  g.
9— 13.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 9ol 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l 999; M O  — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 
998; DR O G O W E -  te l 981. S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l 982; E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991; G A Z O W E  -  te l 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986

17.15 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
„S k a rb y  — s ta tk i i  lo s ” . 19.25 P ro ­
gnoza p ogody , k ro n ik a . 20 P r. m u -

K I  N A

S T A C JE  B E N Z Y N O W E
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
K ska d ro w a , C h o p in a . K o p e rn ik a  
Pozostałe s ta c je  czyn n e  w  go dz .

20.45 F ilm  T V  N R D  „A le ż  
o jc z e " . 22.10 „Z m ie rz c h  nad G ange­
se m ". 22.35 K ro n ik a .  22.50 P r. m u ­
zyczn y .
P R O G R A M  I I
16 i  16.30 W id o w is k a  d la  dz iec i. 
17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 T y  i tw ó j  o g ró d . 18.25 A ng . 
i i lm  T V  „Ż y c ie  zaczyna się po 40" 
18.55 W ia d o m o śc i. 19 F i lm  w ł.-h is z p . 
„D z ie ń  z e m s ty ” . 20.40 „D z ie ń  na 
Z a chodz ie ” . 21.10 S z tuka  c h iń ska . 
21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  T V  ru m . 
„ K o ń  tro ja ń s k i"

RA  D I O
D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l. 
468-78) „K a s k a d e r  z p rz y p a d k u ' 
g 15. 17.30, 20 — U S A , 1. 18; środa: 
„P rz y g o d a  a ra b ska ”  g U . I5.4a — 
ang.;' „M ilc z ą c y  w s p ó ln ik "  g. 9. 
13.15. ¡8. 20 — ka n a d ., 1. 18. CO- 
LO S S E U M  (te l. 458-18) „Z e m s ta  po 
la ta c h "  g. 16. 18.15. 20.30 — kanad ., 
1. 15 (w to re k  i  ś ro d a ); K O R A B  — 
„S a tu rn  3" g. 17, 19 — ang., 1. 15; 
K O S M O S  ( le i.  380-03) „ A  s ta w ką  
je s t ś m ie rć "  g. 9. 11, 13. 15. 17, 19
— f r „  1. 18 (w to re k  i  ś ro d a ); B A Ł ­
T Y K  ’ (te l. 733-35) „C ó rk a  k ró la  
w szeehm órz”  g. 15 — CSRS; „Too-t- 
s ie "  g. 17, 19.15 — U S A , 1. 15 (w to ­
re k  i  ś ro d a ); P O L O N IA  (te l. 
221-834) „A k a d e m ia  pana K le ksa ]' 
g. 14.30 — p o i., cz. 1; „S e k s m is ja ”  
g. 16 18.30 — p o i., 1. 15 (w to re k  i
ś ro d a ); P IO N IE R  (te l. 475-02) „ A k a ­
d e m ia  pana K le k s a "  g. 14 — cz. 11; 
„ L a ta  20. la ta  30" g. 15.30, 17.30,
19.30 — po i., 1. 15; ś roda : „A k a d e ­
m ia  pana K le k s a ”  g. 9.30, 12.30 — 
po i., cz. 1; o g. 11 i 14 cz. I I  „O k u ­
pa c ja  w  26 o b ra za ch ”  g. 15.30. 18.
20.15 — ju g ., 1. 18; D E R B Y  — „ I m ­
p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  g. 21.15 —
jap .. 1. 18; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )
— „C a ły  te n  z g ie łk ”  g, 17, 19.30
— U S A , 1. 15; M A R S  — „P rz y g o d a
a ra b s k a "  g- 16 — ang.; „S a in t
J a c k "  g 18. 20 -  U S A , 1. 18;
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „P o szu ­
k iw a cze  z a g in io n e j a r k i ”  g. 17,
19.15 — U S A . 1. 12; P R Z Y JA Ź Ń
(D ą b ie ) „T o  t y lk o  ro c k "  g. 17.30 — 
p o i., 1. 15; „C z a -c z a "  g. 19.30 —
w ęg.. I. 13; B A J K A  (P o lice ) „G o ­
ście  z g a la k ty k i A rk a n a ”  g. 17 — 
ju g .. 1. 12; „ K o r e k ’ - g. 19 — w Ł , 
I. 18; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) „ A g o ­
n ia ”  radź ., 1. 18; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „T y s ią c  m il ia rd ó w  d o la ró w ”  
f r . ,  1. 15; W E N U S  (G o le n ió w ) „39 
s to p n i"  ang.. t. 12; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „ B y ł  ja zz ”  po i.. 1. 15; 
„W y s p a  z ło c z y ń c ó w ”  p o i.: IN A  
(S ta rg a rd ) „N a  g ra n ic y ”  U S A , 1. 18; 
D A R  (S ta rg a rd ) „S ę p ”  w ęg.. 1. 15; 
„K s ię ż n ic z k a  w  o ś le j s k ó rz e "  radź .; 
C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) „W c ią ż  o 
m iło ś c i”  f r . ,  1. 15; „C o la rg o l na 
d z ik im  zachodz ie ”  po i.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c ji  OPRF.

W Y  S T A  W Y
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
— S z tu k a  p o lska  X X - le c ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią żą t po­
m o rs k ic h ; S z tu ka  P om orza  Z achod ­
n iego  X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; 
D a w n a  p o rc e la n a ; G ra f ik a  po lska  
X IX  w . — g. 10—17; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spó łczesne ; M y  i  nasz czas — g. 
10—17: W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 —
P o lska  nad B a łty k ie m  p rze d  1C00 la t ;  
P rz y ro d a  m o rz a ; In s tru m e n ty  i  po ­
m oce n a w ig a c y jn e ; U rzą d ze n ia  i 
m e ch a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h  
G osp o d a rka  m o rs k a  na P o m o rzu  Z a­
c h o d n im  1945—1970. O k rę t w  s z tu ­
ce;- D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na  Po­
m o rz u  Z a c h o d n im . K u l tu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Fe tysze  gw o źd z io w e  
p le m ie n ia  B a ko n g o  (Z a ir ) ;  D ługa  
po d ró ż  do k r a ju  D o g o n ó w  — g. 
10—17; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d­
d z ia ł h is to r i i  m ia s ta : D z ie je  Szcze­
c in a  od X  w ie k u  do w spó łcze ­
snośc i: Nasz Szczecin — d o k u m e n ­
ty  35-lec ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  
ś re d n ie g o  w  Szczec in ie  — p a m ię c i 
p a n i d y r  J a n in y  S zeze rsk ie j — g. 
10—17; Z A M E K  B W A  — W spó łcze ­
śn i g ra f ic y  ra d z ie ccy  — g. 10—18; 
X I I  F e s tiw a l P o ls k ie g o  M a la rs tw a  
W spó łczesnego — g 10—}8

D Y Ż U R Y

6—21
■ii .■ i MMBWTOiTiTOTwriwTiTTrnirTimar*"»™*"

P R O G R A M  l

„ J a k17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 
dne są w s p o m n ie n ia  
nas na p r o w in c j i " .  18.15 F ilm  
d o k u m  „A .so la n o " 18.30 M agazyn 
k o n su m e n ta . 19 D o b ranoc . 19.10 
D iagnoza. 19.30 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18. 19, 20,
22. 23.
16.05 S p ięc ia . 16.35 B a n k  p rz e b o jó w . 
17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  17.25 Ten 
s ta ry  d o b ry  jazz. 18.05 G o rą c y  te - 
m a Ł  18.15 W s p o m n ij m n ie . 19.20 M i-  
n i- re c ita l.  19.30 R ad io  -  dz ie c io m .
20.05 W k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  s ło ­
w a ch . 20.10 .K o n c e r t  życzeń. 20.40 
O p o w ia d a n ia  p is a rz y  ru m u ń s k ic h .

. . . . .  20.50 Jazz w  p ig u łc e . 21.05 K ro n ik a  
„  s p o rto w a . 21.15 K a r ie r y  la u re a tó w
p u  o n -  k o n ku rsó w , c h o p in o w s k ic h . 22.25

c y s ty k a . 20.15 F ilm  T V  węg. „ A b i-  M ^îsica B ra s in ë ra ’. ’” 23.30 P o e ty c k ie  
g a i ł" .  21.25 „ A le x  B and  i  p rz y  ja -  p rè z e n ta e je . 23.50 M e lo d ie  na do - 

' ' ”  21.45 K o m e n ta rz e . 22 ż n iw a  L  . . .: „l,I„l-w>rr>”  UiailOC.c ie le
84. 22.15 P r. p u b l. „Z a  C h le b e m ” . 
22.50 P o r t re t  m u z y c z n y  — K . 
K u lk a .  23.25 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I

Ü M  K m S k f ‘ « ¿ k j / V M u ï y S s  K la s y c y  r è n te z a to r ô w ^  15 55
re la ks . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 M im a tu ią  b te ra c k a . l  o W ;>c,£ ie

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 20.50, 0.50.
14 „A th a b a s k a ” . 14.10 W a k a c je  w  
s te re o , 15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie ­
n ia . 15.10 W ir tu o z i s y n te z a to ró w .

15.55
re la k s . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i,  
D z ie n n ik . 20 „ L e tn i  s a v o ir  v iv r e ’ 
20.15 F ilm  b a le to w y  T V  radź. „S ta ­
re  ta n g o ” . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 
Gość le tn ie g o  s tu d ia  D w ó jk i

d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.05 
F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 Rze­
m io s ło  d la  ry n k u .  17.40 Z e  ś w ia to ­
w e j e s tra d y . 18.03 S p o tk a n ie  p rzed

ŚR O D A 

P R O G R A M  I

n ro f  d r  S ta n is ła w  N a h lik  21 45 m ik ro fo n e m . 18.30 K lu b  s te re o . 19.30 

S w y e ”  aUStr' " S W ia t' °  SPraW‘ e"a u w y  en . m e n ta liś c i.  21.30 „ L i te r a tu r a  i  m u ­
z y k a ”  — N a g ra n ie  w ie czo ru . 
2Í.40 „M a łż e ń s tw o  lo rd a  B y ro n a ” . 
22.10 S łu c h a jm y  razem . 23" E rs k in e  
C a ld w e ll „ B l is k o  d o m u ” . 23.20 M u -  

9 M ag. h a iS e rz y . 10.30 F i lm  d la  I I  z y k a  n a szych  czasów , 24 G lo s y , Jn- 
z m ia n y . 17.10 L o so w a n ie  M a łe g o  i  s tru m e n ty .  n a s tro je .1 o.to M im a tu -  
E xp re ss  L o tk a . 17.20 W ia d o m o śc i. ra  l ite ra c k a .
17.30 „M a ra to n ” . 18 F i lm  d o k u m . j» u o G R A M  I I I  
„N a  a re n ie ” . 19 D o b ra n o c . 19.10
F ilm  d o k u m . „P o p ie lic a ” . 19.30 14 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 B ig - 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 -b e a t na p ły ta c h . 15.45 P ro s to  z 
F i lm  ru m . „K o n k u rs  na o r ie n ta -  k ra ju .  16 Z a p ra sza m y  d ó  T r o jk i ,  
c ję ” . 21.35 K o m e n ta rz e . 21.50 Ż n iw a  17.30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 
84. 22 Seans f i lm o w y . 22.30 S tu d io  In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 K o n k u rs  
s p o rt — I  l ig a  p i łk i  n o żn e j. 23.20 40-lecia . 19.30 T ro c h ę  sw in g a ... 19.50 
W ia d o m o śc i. „W  p o w s ta ń c z e j W a rs z a w ie ". 20

C a ły  te n  ro c k . 20.45 A lb e r t  G o ld - 
P R O G R A M  I I  m a n  „ E lv is ” . 21 M is trz o w ie  f r a n ­

cusk ie g o  b a ro k u . 21.45 K s ią ż k a  ty -  
17.25 J . a n g ie ls k i.  17.55 J . ro s y js k i,  g odn ia  — „ K ło p o ty  z m uzą ” . 22.15
18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 Ś p ie w n ik  ..M ie szka n ie c  T ra lfa m a d o r i i”  21.45
d o m o w y . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  P o s łuchać  w a r to .  23 Z a p ra sza m y  do
19.30 D z ie n n ik . 20 „P rz y je c h a ła  T r ó jk i .  23.50 „K o m p le k s  P o r tn o y a ” . 
T V ” . 20A5 „T a m  gd z ie  p ie p rz  ro -
ś n ie " . 2Í.15  W yd a rze n ia . 21.30 Gość p r o g r a m  i v
le tn ie g o  s tu d ia  D w ó jk i  — p ro f. d r  W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
S ja n is ła w  N a h lik .  21.45 „S za tfea” .
22.15 F i lm  T V P  „07 zgłoś s ię " . 14.45 D la  m ło d y c h  s łu ch a czy  —

O p o w ie śc i m in io n y c h  ła t .  15.15 W a- 
U W A G A  T V  zastrzega sobie zm ia - k a c y jn y  te a tr . 15.35 M u zyczn e  la to  
n y  w  p ro g ra m ie . i  le k tu r y  n a s to la tk ó w . 16.05 L e k ­

s y k o n  p io s e n k i l i te ra c k ie j.  16.35 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I w id n o k rą g . 17.05 W ie lk a  s y m fo n ik a

18 S ło w n ik  h ig ie n y  p sych iczn e j. 
P R O G R A M  I 18.20 M uzyczn e  h o b b y . 18.40 S tu d io

e k s p e rtó w . 19.40 Nasze o b ycza je . 
14 F ilm  ra d z ie c k i „Ś le p y  p ta k " .  20.20 W ie czó r m u z y k i i  m y ś li.  22 
15.50 M uzyczn e  in te rm e z z o . 16.50 M u z y k a  w  le tn i w ie c z ó r. 22.50 
G im n a s ty k a . 17 W iadom ośc i. 17.15 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23 C z ło w ie k  
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 ..W y- n a u ka . 23.20 M u z y k o te ra p ia  23.55
spa s k a rb ó w ” . 18.15 F i lm y  a n i-  K a le n d a rz  ra d io w y .

M Y C IE  o k ie n , s p rz ą ta ­
n ie  — L e w a n d o w s k i, 
te l.  454-77. 19751-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in  — G re ­
la . 22-42-32. 20884-G
N O W O ŚĆ w  s k a li  k r a ­
ju .  F i lm y  ro d z in n e , r e ­
k la m o w e . re a liz o w a n e  
k a m e rą  v id e o  na  kase­
ta c h  V H S . M a g n e to w id  
k u p is z  ju t r o  — ś lu b , 
d z ie cko , o s ią g n ię c ia  za­
w o d o w e  z a re je s tru j d z i­
s ia j.  P h o to  S e rv ice  K o ­
dak , Szczecin, te le fo n  
785-40. 19614-G

S P R Z E D A Ż

D A C IĘ  (1973) o k a z y jn ie  
sp rzedam . T e l. 782-19.

23009-G
Ż U K A  -  1979 -  sprze­
d am . D z w o n ić  358-74.

22915-G
M E R C E D E S A  300 D 
(1980) sp rzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  22908.
C IT R O E N A  2500 D ies la  
1978 — sp rzedam . T e l. 
S ta rg a rd  613-687. 22842-G 
126 o (1981) ta n io  sp rze ­
d a m . T e l. 22-72-92.

22430-G
F IA T A  126 d do  re m o n ­
tu  ' sp rzedam . W ia d o ­
m ość: D o lice , te l.  118.

22864-G
W IN D S U R F IN G  sprze­
dam . T e f. 522-299.

23001-G
K A R O S E R IE  F ia ta  1500 
MR o ra z  fo te le  sp rze ­
da m . W iadom ość. Szy­
b o w co w a  31/8 oo godz. 
17. 22921-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn a , 
k o m p le t w y p o c z y n k o ­
w y  sp rzedam . T e le fo n  
52-52-49. 22917-G
M E B L E  .K o z ie n ic e ”  — 
sp rzedam . T e l. 820-557.

23003-G

O B R Ą C Z K I m a łe  sprze­
da m . T e l. 222-389.

22854-G 
Ł A Ń C U S Z E K  sprzedam . 
52-50-92. 22950-G
R A T L E R K I 7 -tygodn iÓ - 

sp rzedam . T e le fo n  
220-337. 22959-G
S U C Z K Ę  k e r r y  sprze­
dam . T e l. 22-17-37.

22913-G
D O B E R M A N A  sp rze ­
da m . T e l.  720-18. 22970-G

S A M O C H Ó D  F ia t  125 p. 
r o k  p ro d . 1978 sp rze ­
d am . W iadom ość ; Ś w i­
n o u jśc ie . te l.  31-24. w  
godz. 18—20. 182-P
P R O G I, ty ln e  b ło tn ik i,  
d r z w i do  S k o d y  100 S 
sprzedam . U l.  Kossaka
1. )-G
P IA S K O W IE C  sp rze ­
d am . 358-49. 21675-G
M A S Z Y N Ę  ..Ł u c z n ik ”  
w ie lo c z y n n o ś c io w ą , no ­
w ą . na g w a ra n c ji,  za­
m ie n ię  na  lo d ó w k ę  lu b  
sprzedam . T e l. 753-8i po 
17. 21672-G
T E L E W IZ O R  cz a rn o ­
b ia ły  sp rzedam . T e l. 
421-45. 21668-G
M IN I-W IE Ż Ę  — sp rze ­
da m . T e l. 23-09-98.

21660-G

L O K A L E

M -3 z a m ie n ię  na  d w a  
m ie szka n ia . 52-46-56.

22994-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo - 
w e  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  w  P o lic a c h  za­
m ie n ię  na  m ie szka n ie  
ró w n o rzę d n e , b u d o w n ic ­
tw o  o b o ję tn e  — w  
S zczec in ie . T e l. 446-59,

2’2937-G
M -4 — P o m o rza n y . 2 
p o k o je  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o . z a m ie n ię  na 
W ieksze. T e l. 82-25-83.

Z  żalem zaw iadam iam y, że 12 sie rp­
n ia  1984 roku  zm arł 

d ruh

Jan Tałajkowski
nasz M ąż i  O jciec, d łu g o le tn i pra­

cow n ik  FM S Polmo.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 s ie rp ­
n ia  o godz. 9 na Cm entarzu Cen­

tra ln y m  w  Szczecinie.

ŻO N A z C Ó R K A M I

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 11 s ie rpn ia  1984 r. zm arł śm ie r­

cią trag iczną nasz ukochany 
M ąż i O jciec

śp.

Bogdan Zarychta
Pogrzeb odbędzie się 15 s ie rpn ia  o 
godz. 9.30 na C m entarzu C e n tra l­
nym , o czym zaw iadam ia pogrążo­

na w’ rozpaczy

ŻO N A i D Z IE C I

R O M U A L D O W I C Z A P L IŃ S K IE M U

d yre k to ro w i Centralnego Ośrodka 
Żeglarskiego w  Trzebieży 

w yrazy współczucia z powodu 
zgonu

Żony
składają

pracow nicy W ojewódzkiego 
O środka Sportu i  R ekreacji 
w  Szczecinie.

W szystkim , k tó rzy  uczestniczyli 
w  os ta tn ie j drodze 

śp.

Witolda Merskiego
serdeczne podziękowanie składa 

R O D Z IN A

S Z P IT A L E  

C H IR . D Z IE C IĘ C A U n ii L u b e l-

M A T R Y M O N IA L N E R Ó ŻNE

P O K 0 J  do w y n a ję c ia . 
Ż y tn ia  15. 22972-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j pa­
n ie n k o m . T e ł.  809-86.

22989-G
P O S Z U K U JE  p o m ie ­
szczenia na za k ła d  k r a ­
w ie c k i. T e l. 22-67-01.

22986-G
M IE S Z K A N IE  o k o ło  60 
m  k w .  k w a te ru n k o w e , 
z a m ie n ię  na p o k ó j.  T e l. 
882-58. 21673-G

D Y R E K C JA
M ED Y C ZN EG O  S T U D IU M  

ZAW O DO W EG O  NR 2
w  Szczecinie

O G ŁA S Z A  Z A P IS Y
kand yda tó w  na następujące, 

w yd z ia ły :
▲ 2-le tn i W ydz ia ł P ie lęgniarstw a,
A 2 - le tn i W ydz ia ł Położnych,
A 2 - le tn i W ydzia ł P racow n ików  So­

c ja lnych ,
A roczny W ydz ia ł H ig ie ny  Szkol­

nej.
W a ru n k i p rzy jęc ia : św iadectw o d o j­
rza łości lu b  ukończenia liceum  ogól­
nokształcącego w  oryginale, dobry 
stan zdrow ia , pozytyw n ie  złożony 
egzamin w stępny z b io log ii (test)- 
K a ndydac i z w o jew ództw a  szczeciń­
skiego mogą ubiegać się o m iejsce 

w  Domu Słuchacza. 
Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 
sek re ta ria t szkoły codziennie w 

godz. 9 do 15, tel- 369-94.
3773-K

N IE R U C H O M O Ś C I

siek. 82-22-03. 19479-G
T E L E N A P U A W A  -  M i-

P A N N A . la t  31 w yższe  C Y K L IN O W A N IE  -  Sv śk ie w ic z . 527-680. 18441-G j e d n o  m ie szka n ie  za- 
w y k s z ta łc e n ie  pozna pa ka ła . 468-17. 23008-G T E LE P O G O T O W IE  -  m ie n ie  na d w a . T e le fo n
na. C el m a try m o n ia ln y .  P IL N IE  p o s z u k u je  ga- C z e rn ik . 809-04. 18811-G 22-36-09. 21670-G
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń ra ż u . T e ł. 343-81. A N T E N Y  — D a w id . M _2 spó łdz ie lcze  z w n e -
Szczecin 21664. 22889-G 22-14-41. 21654-G ka  te le fo n  w  S w in o -

W Y S O K A  n a g roda  za A N T E N Y  in s ta lu je  — u jś c iu  z a m ie n ię  na 
w skazan ie  m ie jsca  po - J u liu s z  W a szk in e l te l.  w ieksze  z te le fo n e m  w  
b y tu  psa ra sv  o w cza - 22-48-59. 21606-G S zczec in ie . O fe r ty  B iu ­
re k  n ie m ie c k i za g in io - A U T O N A P R A W A  — ro  O głoszeń Szczecin 

, 1 nogo 29.V I I ,84. O strzega sp rzę t r o ln ic z y  sam o- 186-F
d z i a ł k ę  b u d o w la n a  w  sie przed  p rzyw ła szczę - „ch o d y . s te o ie ń  703-41 M-5 w ła sn o śc io w e  z te -
sze regow cu  za m ie n ię  na n ie m . W iadom ość: T e ł. 21215-G łe fo n e m  i  garażem  za­
m ie s z k a n ie . T e l 22-62-67 436-39. 22960-G P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  m ie n ie  na  p o d obne  w
godz. 17—19. 22932-G TE LE P O G O T O W 'IE  — — R u tk o w s k i-M ik u c k i.  S zczec in ie  lu b  o k o lic y .
T O R U Ń  d o m  ie d n o - p r^ g s tra ja n ie  bezszum o- 52-46-56. 21524-G bądź sp rzedam . T e le fo n
ro d z in n y  z o g ro d e m  w e  M a rtV n iu k  88-474. T o ru ń  232-83. 187-P
b lis k o  c e n tru m  sp rze - 20900-G P R A L K I, p ro g ra m a to ry  T R Z Y P O K O JO W E  k u c h
dam  O fe r ty  B iu ro  O - T E L E N A P R A W Y  — H e r — Rożen. 711-41 (8—10). n ia  ła z ie n k a , na  Pogo- 
głoszeń Szczecin 21160. m ann S p ic lte r  613-658. 21202-G dnie. za m ie n ię  na  w ie k
D O M E K  w ła s n o ś c io w y  20298-G N A P R A W A  lo d ó w e k  sze U l.  R o s tw o ro w s k ie -
z og ro d e m  i  garażem  w  R E G E N E R A C JA  k in e -  s p rę ż a rk o w y c h  — E d - go 12/10 te l.  735-28. 
D ą b iu  sp rzedam  lu b  za sko p ó w  c z a rn o -b ia ły c h , w a rd  S koczek, te le fo n  21600-G
m ie n ie  na d o m e k  w  S e ro c k i 82-35-25. 758-50. 19258-G P O S Z U K U JE  m ie szka -
M ie d z y z d ro ia c h  na tv e h  21147-G W Y C IS Z A N IE  d rz w i ta -  n ia  M -2 na o k re s  ro k u .
sam ych  w a ru n k a c h , t e l .  K O L O R  n a p ra w y  p ic e rk ą  — K iś la k  te l.  O fe r ty  B iu ro  O głoszeń
500-646. 21665-G p rz e s tra ia n ie . In ż . T o -  223-812. 21431-G Szczecin 21659.

R O B O TN IC ZA
S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  

„P R A S A -K S IĄ Z K A -R C C H ”
O ddzia ł w  Szczecinie 

u l. Czackiego 3a 
p i l n i e  z a t r u d n i

na um owach agencyjnych osoby na sta­
now iska

S P R Z E D A W C Ó W
do p un któw  sprzedaży na terenie m iasta 

Szczecina.
Od w w . grup  p racow n ików  nie są w y ­
magane sk ie row an ia  z Urzędu Z a tru d n ie ­
n ia . In fo rm a c ji udziela D zia ł S p raw  Pra­
cowniczych, tel. 351-14 i 476-01, wew. 30, 

lu b  osobiście pokó j n r 13.

3826-K

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW Prasa - K r ą ż k a  K u -h ’ W Y D A W C A . S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C J A : ^  U
sk r poczt 70-925 R edagu je  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tra la  43o-2i s e k re ta r ia t re d  nacze ln e g o  457-41 se k re ta rz  re d a k c j i  467-21 d z  m ie is i ł  462-3a dz e ko n o m  .-m ors  ki 
dz. s p o rto w y  379-5o dz łączność-; ? C z y te ln ik a m i 450-2! O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u ie  B iu ro  R e k la m  i O głoszeń 70-550 S zczec in  p i. H o łd u  Pru s k '® * °  ° . * V . 
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  rv>nnS; o d p o w ie d z ia ln o ś c i M a»eria łów  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca  N r in d e k s u  35034 D ru k  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G .a n cz^
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♦ Jadą arbuzy ♦ Tanieją Ogórki

Kolorowo na rynku
N A‘ Z IE L E N IĄ  K  A C H  w idać coraz w ięce j owoców i w a ­

rzyw . T an ie ją  (wreszcie!) ogó rk i, porzeczki, se lery  i zie lona 
p ie truszka. S zk la rn ia  na G um ieńcach zapowiada obn iżkę cen 
pom idorów . Z dn ia  na dzień wzbogaca się asortym en t jab łek, 
gruszek i  ś liw ek. Na dobre rozpoczą ł się sezon przetw orów .

N A JG O R Z E J w yg ląda spra­
w a  z pom id o ra m i g ru n to w ym i. 
W  tym  ro ku  w łaśc iw ie  ich  nie 
ma, a te co są — n ie  nada ją

Glosy ze Słonecznego

„Na żądanie” -  gorsze?
M IE S Z K A Ń C Y  S łonecznego (szcze­

g ó ln ie  c i. k tó rz y  m ie szka ją  na s k ra ­
ju  o s ie d la  p rz y  u l.  Ja sn e j) skarżą  
s ię  na k ło p o ty  z w s ia d a n ie m  do 
a u to b u s ó w  na p rz y s ta n k u , p rz y  u l.  
S tru g a  w  p o b liż u  w ia d u k tu ,  o tó ż  
je s t  to  p rz y s ta n e k  tz w  ..na żąda­
n ie ” . w y s ta rc z y  je d n a k , że z a trz y ­
m a  s ię  ta m  je d e n  au to b u s , a n as tęp ­
ne  ( je s t tu  k i lk a  l in i i )  m ija ją  p rz y ­
s ta n e k  ta k  szybko , ja k b y  k ie ro w c y  
z u p e łn ie  n ie  d o s trz e g a li lu d z i m a­
c h a ją c y c h  rę k a m i.

N a w ia se m  m ó w ią c  — o z n a ko w a ­
n ie  a u to b u s ó w  je s t  s łabo w id o c m e  
( ile ż  to  ra z y  ju ż  o  ty m  p isa liśm y ...), 
ta k  w ię c  w ie le  osób m a tru d n o ś c i 
z  ro zp o zn a n ie m  tego . czy  zb liża  się 
o c z e k iw a n y  p o ja zd . N a w e t w  pogod­
n y  dz ień , a ju ż  o  z m ie rz c h u  czv we 
m g le  w z ro k  trze b a  m ie ć  iśc ie  soko­
l i .

I  jeszcze je d n a  uw aga  naszych 
C z y te ln ik ó w . W czesnym  ra n k ie m  z 
za je z d n i na S tru g a  w y je ż d ż a ją  a u to ­
b u sy  l i n i i  67 o b s łu g u ją c e  tra sę  od 
u l.  K a ro la  M ia rk i do u l.  L u d o w e j. 
W ie le  osób ch ę tn ie  b y  do n ic h  w sia ­
d ło , bo  p rzec ież p o ja z d y  ja d ą  do 
c e n tru m , a w  ta m ty m  k ie ru n k u  je -  
d z ie  spo ro  lu d z i.  Rzecz je d n a k  w  
ty m .  iż  k ie ro w c y  n ie c h ę tn ie  zab ie ­
ra ją  pasaże rów  po d rodze , a ju ż  zu ­
p e łn ie  ig n o ro w a n e  są p rz y s ta n k i 
„ n a  żądan ie ” .

W a rto  w ię c  tu  p o d k re ś lić , iż  sw e­
go czasu w  W P K M  zalecono k ie ró w  
com  i  m o to rn ic z y m  w y ru s z a ją c y m  z 
z a je z d n i czy  w ra c a ją c y m  z tra s  za­
b ie ra n ie  pasażerów  s to ją c y c h  na 
p rz y s ta n k a c h  u s ta w io n y c h  po d ro ­
dze. D o b rze  b y  b y ło . g d y b y  k ie ro w ­
cy  o  ty m  p a m ię ta li, zw łaszcza ra n ­
k a m i,  g d y  w ie lu  m ie szka ń có w  S ło ­
necznego sp ieszy do p ra c y  w  cen­
t r u m  m ia s ta . (m g)

Notatnik szczeciński
•  D O M  K u l tu r y  „ K o ra b ”  p rz y j­

m u je  zap isy  do n a s tę p u ją c y c h  zespo 
łó w  i  k ó ł  za in te re so w a ń : T e a trz y k  
D z ie c ię cy  „L iz a k o w e  L a le ”  (d z ie c i 
w  w ie k u  6—12 la t) .  D z ie c ię cy  Zespó ł 
P io s e n k i i  T ańca  „G a m a ”  (d z ie c i w  
w ie k u  8—13 la t) ,  dz iec ięce  k o ło  p la ­
s tyczn e  (d z ie c i w  w ie k u  6—14 la t) ,  
m ło d z ie żo w e  k o ło  f i la te lis ty c z n e  (8— 
14 la t) .  K lu b  F o to g ra fic z n y  „ K o n tu ­
r y ”  (m ło d z ie ż  od  16 la t) .  S to czn io ­
w a  O rk ie s tra  D ę ta  (d o ro ś li) . Z a ję c ia  
w  zespo łach  ro zpoczną  s ię  w e w rześ 
n iu  b r .  Z a p is y  p rz y jm u je  D K  „ K o ­
ra b ”  u l.  1 M a ja  1. p o k ó j n r  7. te l.  
23-32-17 lu b  21-12-04.

•  K L U B  o s ie d lo w y  SSM u l.  Jo ­
d ło w a  7 zaprasza d n ia  15 b m . (ś ro ­
da) n a : T e le fe r ie . LI s p o tk a n ie  z 
p rz e d s ta w ic ie le m  „ d ro g ó w k i”  (c. d. 
szko le n ia ), w y jś c ie  na k ą p ie lis k o  
D z ie w o k lic z .

m  D O M  K u l tu r y  SM  „Ś ró d m ie ś ­
c ie ”  a l. W y z w o le n ia  85 zaprasza 
d z ie c i d n ia  15 b m . (środa) na  p o ra ­
n e k  f i lm o w y  i  m ecz p i łk i  n o ż n e j na 
o s ie d lu . Rozpoczęcie za jęć  o  godz. 
10.

Kronika wypadków
D O  T R A G IC Z N E G O  w  s k u tk a c h  

w y p a d k u  dosz ło  w c z o ra j w ie c z o ­
re m  w  K ije w ie .  Ja d ą cy  z n a d m ie r­
ną  szyb ko śc ią  „D a ts u n ”  SZS 0217 
n a  lu k u  je z d n i w p a d ł w  p o ś lizg  
i  u d e rz y ł w  s łu p  la ta rn i u lic z n e j. 
S iła  u d e rze n ia  b y ła  ta k  o lb rz y m ia , 
że sam ochód zos ta ł ro z e rw a n y  na  
d w ie  części. W  sam ochodzie  z n a j­
d o w a ło  s ię  cz te re ch  m ło d y c h  m ęż­
czyzn, w  w ie k u  o k . 25 la t .  W  w y ­
n ik u  w y p a d k u  3 z n ic h  p o n io s ło  
śm ie rć  na m ie js c u , n a to m ia s t je d ­
nego p rz e w ie z io n o  w  s ta n ie  c ięż­
k im  do  sz p ita la .

N A  U L . B o g u c h w a ły  w  Szczeci­
n ie  w  n ie z n a n y c h  o ko lic z n o ś c i 
p rz e w ró c i ł  s ię  i  d o z n a ł obrażeń 
c ia ła  m o to ro w e rz y s ta  P a w e ł D . ja ­
d ą cy  na  „K o m a rz e ”  n r  S Z A  4617. 
M il ic ja  d ro g o w a  zw raca  s ię  z p ro ś ­
bą  do osób k tó re  b y ły  ś w ia d k a m i 
w /w  w y p a d k ó w  o  zg łoszen ie  s ię  na 
u l.  K aszubską  35 p o k . 13, te l. 30-73-46 
lu b  30-72-45.

W  Ś W IE R C Z E  W IE  (g m in a  N o w o ­
g a rd )  w  czasie  a w a n tu ry  d o m o w e j 
za s ta ł ugodzony, nożem  k u c h e n n y m , 
p rze z  teśc ia  — R yszarc j C. M ęż­
czyzn ę  z ra n ą  k łu tą  b rzu ch a  p rz e  
w ie z io n o  do  s z p ita la . Z  badań w y ­
n ik a .  że ra n n e m u  n ie  g ro z i n ie ­
bezp ieczeńs tw o .

W  G R Y F IN IE  na s ta c ji P K P  
z a p a liła  s ie  w c z o ra j lo k o m o ty w a  
e le k try c z n a . P rz y c z y n ą  b y ło  z w a r­
c ie  w  in s ta la c j i ,  ¿ t r a tv  w s tę p n ie  I 
oszacow ano na  30 tys . z ł. I

(w i 1

się do hand low ania . Na skórce 
m a ją  one liczne p lam y, szybko 
g n iją . To deszcze i z im no w  
czerwcu, lip cu  i s ie rp n iu  spo- 

-rm dow a ły , iż  ro ś lin y  nie m ia ły  
w a ru n kó w  do w łaściw ego wzro 
stu i do jrzew ania . Teraz — na­
w e t d iam e tra ln a  .zmiana aury  
n ie  pomoże.

Słabo na naszym terenie ob- 
ro d z iły  też ogórki. RSOP naw ią  
zała jednak stosowne kon tak ty  
z og rodn ikam i w  cen trum  k ra ­
ju  i s tam tąd m ają  t ra f ić  na 
nasz ryn e k  spore ilości ogór­
ków .

Sprzedawcy o fe ru ją  w ięc k ien  
tom  pom id o ry  szk la rn iow e i 
spod fo li i.  Zawsze b y ły  one 
droższe od g run tow ych . Na 
szczęście zakon trak tow ano  ich 
sporo zarówno w  KP G O  ja k  i  
u p ryw a tn ych  ogrodn ików . W 
szk la rn iach  na Gum ieńcach 
zbiera się tygodn iow o od 27 do 
39 ton pom idorów . Teraz ma 
być ich w ięcej, gdyż od p rzy ­
szłego tygodn ia  ow ocu ją  p om i­
dory  posadzone w  czerwcu br.

Zawsze powodzeniem  cieszy­
ły  się a rbuzy i  p ap ryka  im p o r­
towane z B u łg a r ii oraz R u­
m u n ii.  R o zdz ie ln ik i centra lne 
w skazu ją  na to, iż  szczecinia­
n ie zjedzą w  ty m  sezonie 100 
ton  a rbuzów  i ty leż  pa p ryk i. 
A rb u zó w  dotychczas sprzedano 
47 ton, licząc z dzisiejszą dosta­
wą do sklepów  w  ilośc i 17,5 to ­
ny. P apryka  pow inna  zaś do­
trzeć na stragany w  końcu bm.

W  R e jonow e j S pó łdz ie ln i O - 
grodniczo-Pszczelarskie j po in fo r 
m owano nas ponadto, iż  nie 
p rze w id u je  się w  na jb liższych  
m iesiącach im p o rtu  pom idorów . 
N iezbędnych w ita m in  szukać 
zatem trzeba będzie w  rodz i­
m ych fru k ta ch .

Na szczęście m im o zimnego 
la ta  ob ro d z iły  w iśn ie , ja b łk a  i 
jagody. W iśn ie  n a jta n ie j jesz­
cze m ożna ku p ić  na Turzyn ie , 
przychodząc tam  oczyw iście od 
pow iedn io  wcześnie lu b  odpo­
w iednio... późno. Podobnie ma 
się sprawa z jagodam i (jeś li 
ktoś n ie  lu b i sam zbierać). 
Jab łka  zaś radz im y  kupować 
na k ie rm aszu  PSS p rzy al. N ie
VV1 r llo o łj- i« /-» ! M o i ło iO  O l' r\

od razu do jedzenia, ja k  i  do 
s ło ików .

Dużo jest także kapusty, b u ­
ra kó w  i  m archew ki. W arto  za­
tem  korzys ta jąc  z ob fitośc i ta ­
n ich , św ieżych w a rzyw  — spo­
żywać ich  ja k  na jw ięce j i  to w 
postaci surowej. Wówczas m ają 
bow iem  n a jw ięce j w ita m in k i są 
na jw artościow sze!

(wys)

Autobus nocny 
z Dobio do Polic

Z DNIEM 15 bm. zostaje utwo­
rzona nocna linia autobusowa nr 
204 na trasie Zajezdnia Dąbie 
(ul. A. Struga) —  pl. Hołdu Pru­
skiego —  Police osiedle Che­
mik. Autobus tej linii będzie wy­
jeżdżał z zajezdni Dąbie o go­
dzinie 0.50 i 2.40 oraz z osiedla 
Chemik w Policach o godzinie 
1.35 i 3.25.

Coś dla zapobiegliwych

Ocieplane kalosze
W  S K LE P A C H  przem ysło­

w ych  pokazały się osta tn io  ła d ­
ne, ocieplane, sprowadzone z 
N R D  męskie kalosze. Z n a ko m i­
cie nada ją  się nie ty lk o  na 
słotną jesień i kapryśną wiosnę 
ale także na ry b y  i do lasu!

(d)

Tem at — bumerang

Z szacunkim  
do ch leba!
— Z A R Z U C A M  L U ­

D Z IO M , że popełn ia ją 
grzech — m ów i w zburzo­
ny pan S e ra fin  K a rpu k , 
m ieszkaniec T a tyn ia  w 
gm in ie  Police.

W R O KU 1976 pan K a rpu k 
oddal posiadaną ziem ię na 
skarb  państw a o trzym u jąc  w 
zam ian rentę. M im o to nadal 
pracu je , a w  zeszłym roku  na­
w et ods taw ił ja łó w kę  i cie laka 
—  w  sum ie b lisko  tonę mięsa. 
Pan S e ra fin  odw iedził naszą 
redakcję; p rzyn ió s ł w orek z 
nadp leśn ia łym  ju ż  pieczywem, 
i to nie z k ro m ka m i czy „p rzy  
le p ka m i” , a wręcz po łów kam i 
bochenków. Od 8 la t  bow iem  
uzb ie ranym i odpadkam i chleba. 
oczyw iście nie wyłącznie, skar 
m ia sw ó j in w en ta rz  (św in iak, 
ciele, k u ry , pies). Zresztą nie 
on jeden. Chleb, ba! cale bo­
chny, można zebrać w łaśnie w 
m iastach, np. w  Szczecinie.

W  n iew ie lu  jednak bram ach 
przygotow ano ka rto n y  — m ie ­
szkańcom ta k ich  posesji pan 
K a rp u k  je s t wdzięczny. N ie 
może on je dnak pogodzie się 
z w yrzucan iem  chleba do 
śm ie tn ikó w , co tak  często czy­
n ią szczecinianie. S tare p ie­
czywo można znaleźć w pojem  
n ikach zmieszane z pop io­
łem. T ak ie  nadpleśniałe, w y  
mieszane z in n y m i nieczystoś­
c iam i bochenki są stracone. 
Całe tony ta k  zm arnowanego 
p ieczyw a w yw oz i się na m ie j­

skie w ysyp iska np. do Pod- 
juch.

Pan K a rp u k  ma już 76 la t 
i pam ię ta ja k  trud no  by ło  k ie  
dyś. o chleb. D latego nie pogo­
dz ił się z ta k im  jego tra k to ­
waniem . W ybie ra  w ięc stare 
p ieczywo ze śm ie tn ikó w , co 
często wzbudza wesołość (?).. 
przechodniów  i naraża go na 
n ieprzy jem ne doc ink i. Nie sza 
nu ją  m ieszkańcy m iast pracy 
ro ln ików ...

O B U R Z A  to  ja w n e  m a rn o tra w -
s tw .t r:M Jm  k 'A ry  w  n j- z e ' h is to ­
r i i  zawsze z a ie z y l cos w ię c e j n i  
z w y k ły  w y ró b  p ie k a rn ic z y . N ie  
m ożna tego ro z p a try w a ć  je d y n ie  w  
aspekc ie  gosp o d a rczym . A  p rzecież 
n ie  w y m a g a m y  z b y t w ie le . J e że li 
ju ż  z a k u p iliś m y  za dużo  p ie czyw a  
i zostan ie  — to  n ie  w y rz u c a jm y  do 
p o je m n ik ó w  na śm iec ie . O d łóżm y 
do k a r to n u , by p ó ź n ie j z o s ta w ić  go 
np. p rz y  ś m ie tn ik u  lu b  na k la tc e  
sch o d o w e j. N a pew no  w eźm ie  ten  
p a k u n e k  w d z ię czn y  s ą s ia d -d z ia ł- * 
k c w ic z  lu b  ro ln ik - re n c is ta . . .  A  swo 
ją  d ro g ą  — o czym  iu ż  sto  ra z y  p i­
s a liś m y  — n a le ża ło b y  in s ty tu c jo ­
n a ln ie  z a ła tw ić  u s ta w ie n ie  (w  k a ż ­
d y m  d o m u !) s p e c ja ln y c h  p o je m n i­
k ó w  na  s u ch y  ch le b . T a cy  znów  
s tra szn ie  b o gac i ja k  się to  n ie k tó ­
r y m  w y d a je  w ca le  jeszcze n ie  je ­
s teśm y... (ga)

Dla dzieci

Przygoda z Sindbadem
S P E C JA L N IE  d la  d z ie c i spędza­

ją c y c h  w a k a c je  w  m ieśc ie  p rz y g o to ­
w a n y  zos ta ł p ro g ra m  e s tra d o w y  p t. 
„P rz y g o d a  z S in d b a d e m ” . Z o s ta n ie  
on  p rz e d s ta w io n y  w  sa li k in a  „ P r o ­
m ie ń ”  18 i  19 bm . o  godz. 11 i 15. 
B i le ty  sa ju ż  w  sp rzedaży w  kas ie  
„P le c iu g i” .

Uwaga fotoamatorzy!
W D K  in fo rm u je ,  iż  w  d n ia c h  28 

do 30 w rze śn ia  odbędz ie  s ię  in a u g u ­
ra c y jn a  sesja  2-le tn ie g o  zaocznego 
S tu d iu m  F o to g ra f ii ( k u rs  k w a l i f ik a ­
c y jn y  I I  s to p n ia ). W D K  d y s p o n u je  
jeszcze n ie w ie lk a  lic zb ą  w o ln y c h  
m ie jsc . Z g łoszen ia  c h ę tn y c h  będą 
p rz y jm o w a n e  do  ko ń ca  s ie rp n ia  w  
P ra c o w n i F o to g ra f ii ( te l.  459-87).(tfp.)

Kwiłng astry
W  O G R Ó D K A C H  przydom o­

w ych i  na dzia łkach zaczynają 
ju ż  kw itn ą ć  astry  — tra d y c y j­
n ie uznawane za k w ia ty  jesie­
ni. A  w ięc —  żegnaj lato?

X (m )

Odpowiedź, która nie satysfakcjonuje...

W sprawie katara na Trasie Zamkowej
19 . C ZERW C A BR., w  a r ty ­

k u le  p t. „G dzie  m ożna znaleźć 
3,5 m in  z ło tych?”  p isa liśm y 
o p ro to typ o w ym  kafarze, k tó ­
r y  przez dłuższy czas s ta ł v is  
a v is  W ałów  Chrobrego, zapo­
m n ian y przez n ie ustalonego 
w łaścic ie la . Treść te j p u b lik a ­
c j i  p rzypom ni... odpow iedź na­
desłana do naszej re d a kc ji 
przez zainteresowanych...

(...) „U p rze jm ie  in fo rm u je m y , 
że przedm io tow y k a fa r  jest 
w łasnością P.M.B.H. „E nergo- 
po l-5 ”  w  Szczecinie, (od red.: 
— Przedsięb iors tw a M orsk iego 
B u dow n ic tw a  H yd ro techn iczne­
go). K a fa r  ten  fa k tyczn ie  nie 
b y ł w  p e łn i i  w łaśc iw ie  ozna­
kow any, gdyż na obecnym  eta 
pie, po pod dan iu  go m o d y fik a ­
c j i  poprzez wyposażenie w  
specja lny osprzęt, s tanow i je d ­
nostkę przeznaczoną do p racy  
p róbne j a jego stanow isk iem  
prób  m ia ła  być ko nkre tna  p ra  
ca na  budow ie i  d latego w y ­
móg ten, k tó ry  obow iązuje

w szystkie  inne m aszyny i  urzą 
dzenia zna jdu jące się w  eks­
p loa tac ji, n ie został spe łn iony” .

K O N IA  z  rzędem  te m u , k to  p o ­
t r a f i  p rz e d s ta w ić  w ła ś c iw ą  in te r ­
p re ta c ję  pow yższego z d a n ia  z łożo ­
nego. C zy  w  p rz y p a d k u  b ra k u  o- 
z n a k o w a n ia , „ k tó r e  o b o w ią z u je  
w s z y s tk ie  in n e  m a szyn y  i  u rządze ­
n ia  z n a jd u ją c e  s ię  w  e k s p lo a ta c ji” , 
„ p rz e d m io to w y  k a fa r ”  z o s ta ł p rz y ­
p a d k o w o  p o m in ię ty ,  czy  też p rz y ­
p a d e k  te n  s ta n o w i s ta łą  i  n o rm a l­
ną  p ra k ty k ę  w  o d n ie s ie n iu  do 
„ je d n o s te k  p rze zn a czo n ych  dp  p ra ­
c y  p ró b n e j,  k tó r y c h  s ta n o w is k ie m  
p ró b  je s t k o n k re tn a  p ra c a ” ...? Cóż, 
n ie  w n ik a ją c  w  szczegó ły  c ie szym y  
s ię , że w ła ś c ic ie l s ię  w  o gó le  zna­
la z ł.  D a le j c z y ta m y :

„ ( .. .)  N a  b u d o w ie  T ra s y  Z a m k o ­
w e j is tn ia ła  m o ż liw o ść  d o k o n a n ia  
p ró b  w yk o n a n e g o  p ro to ty p u  i  w  
ty m  w ła ś n ie  ce lu  k a fa r  z o s ta ł d o ­
s ta rc z o n y  na  p rzysz łe  m ie jsce  p ra ­
c y , z a m o n to w a n y  i  p rz y g o to w a n y  
do  p ra c y . P ró b y  k a fa ra  n ie  m o g ły  
b y ć  je d n a k  rozpoczę te  z p o w o d u  
k o n ie czn o śc i u p rze d n ie g o  ro z w ią z a ­
n ia  u ja w n io n y c h  w  m iędzyczas ie  
z m ia n  d o k u m e n ta c y jn y c h  zw ią z a ­
n y c h  z in n y m  n iż  z a k ła d a n o  za­
le g a n ie m  w a rs tw  g ru n tu  ł  s ta ry c h , 
n ie z in w e n ta ry z o w a n y c h  k o n s t ru k ­
c j i  n a b rz e ż y . (...)” .

W  z w ią z k u  z ty m , k a fa r  s ta ł bez­
u ż y te c z n ie  i  n iszcza ł p rzez  p o nad  
d w a  m ies iące , „E n e rg o p o l”  s tw ie r ­
dza, że b y ły  to  „ rz e c z y w iś c ie  
p rz y c z y n y  o b ie k ty w n e ” , zaś sam  
p o s tó j — „p rz y m u s o w y ” . D o d a jm y , 
że k a fa r  w  k o ń c u  i  ta k  n ie  zo s ta ł 
w y k o rz y s ta n y , ro z e b ra n o  go i  p rz e ­
tra n s p o r to w a n o  na  in n e  m ie jsce , 
ró w n ie  „p rz y m u s o w e g o  p o s to ju ” . 
A le , w ró ć m y  do w y ja ś n ie n ia :

„W B R E W  tw ie rdzen iom  auto 
ra  n o ta tk i p rasow e j przedm io­
tow y  k a fa r  b y ł strzeżony po­
dobnie ja k  zna jdu jący  się w  
odległości k ilkudz ies ięc iu  m et­
rów  in n y  ka fa r. M im o  tego, 
n ieznanym  sprawcom  uda ło się 
dokonać nieznacznych uszko­
dzeń ka fa ra  i  w y la n ie  pew nej 
ilośc i h yd ro lu  z u k ła d u  h yd ra u ­
licznego” .

Tego zdan ia kom entować nie 
będziemy... Zw łaszcza że:

„Wydarzenie z kafarem zosta 
ło przez kierownictwo przed­
siębiorstwa dokładnie zbadane, 
w wyniku czego zostały pod­
jęte działania zmierzające do:

—  wzm ożenia nadzoru nad 
zabezpieczeniem m ien ia  społe­
cznego,

—  opracow ania szczegóło­
w ych  harm onogram ów  z zasad 
(w ytycznych) przeprowadzania 
prób  jednostek sprzętowych 
poddanych m odern izac ji” . Pod­
p isa ł — d y re k to r m gr inż. 
Z dz is ław  Adam ek.

N iestety, an i odpowiedź, ani 
n ie -w ątp liw ie „odk ryw cze ”  zo­
bow iązania d y re k c ji nas nie 
sa tys fakc jonu ją . N ie  dow iedzie­
liś m y  się bow iem  k to  za w in ił 
i  ja k ie  zosta ły w yc iągn ię te  
konsekwencje wobec osób od­
pow iedzia lnych  za b rak  koordy  
n a c ji w  pracach przedsięb io r­
stw a i  poniesione s tra ty  m a­
te ria ln e . 2łatem p om ija ją c  do­
tychczasowe „w y ja śn ie n ie ” , k tó 
re  naw iasem  m ów iąc stanow i 
dużą g ra tkę  dla językoznaw ­
ców, czekam y na ko le jną  odpo­
w iedź, M ie jm y  nadzie ję — 
bardz ie j konkretną...
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